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‘PysrlgyiSL m in is t r ó w . — Prezydent P a d e r e w s k i  tworzy. n.®wy rząd

Przeżywamy obecnie w Polsce pierwsze przesile­
nie rządowe. W s z y s c y  m i n i s t r o w i e ,  s w y j ą t ­
k i e m  prażydanfig ministrów P a d e r e w s k i e g o ,  p o ­
d a l i  s i ę  w e  e ś w s r t e k  £7 listopada d o  d y m i s j i .

Sprawa to bardzo poważna i doniosła dla paft- 
itwa, doniosła dla Juda polskiego. Od rozwiązania jej 
zależeć będzie nietylko spokój w krain, metyiko prze­
trzymanie zimy, strasznej wobec braka żywności i bra­
ku środków do przewiezienia tej żywności jakoteż wę­
gla i drzewa, ais zależeć będzie cały kierunek polityki 
państwowej wewnętrznej i zewnątrznej.

Co d&prowadziło do spadku rząd p. Paderew­
ski ege?

Wiadomo wszystkim; jakie nadzieje przywiązywał 
ę&ły naród do Paderewskiego, kiedy sfei ąjawił w*Pai- 
pce i cfbiął kierownictwo wą|«. .Peładeaie państw* M »  
wtedy bardzo ei^ńkie. Soeyalislfwtay jząd p. Mareonur-' 
•kiego swb&pŁił stosunki aa aełęg linii, W u m m & uy 
wojska, bo rząd Momesewskiego ule chciał go Iswukjć, 
'Spisz kazał opróżnić; Sjwów tam S się wł&inwgi sltarsi 
i tem, co zachodnia połać @ d « f i  na ©bronę $gga po 
tlała. Wefeee państw k oalicji k f t f e y  tworem m pół nic-, 
^tniejącyto, bo rząd p. Moraszewskicgc nie był fr z c*  
koalicję asaaąym. Polska, wyet^kceasa wojaą, steSa/ 

' przed fcatastesią głodową.
Tak wyglądało państwo polskie, kiedy z keksem  

ctyczaia b. r. Paderewski podjął tlę &iesłydu»iie trtt- 
Inego i- odpowiedzialnego zadania ujęcia stera państwa 
w swoje ręce.

Pi Paderewski zabrał się do pracy, niew.yk ie ener­
gicznie. ChobiKż skrawami tego rodzaju, big dy ssę nie*, 
zajmował pmrdtem, ehoć na administracji państwa zu­
pełnie się nje m :A, waiął J ę  do prasy, licząc na to, ae

gorąca miłość ojczyzny, jaką płonią będzie dlań w naj 
trudniejszycb okolicznościach wskaźnikiem działania 
a potężne wpływy, jakie pracą całego życia zdobył ao 
b>e w świecie ariglo-s&skim, w Anglii i w Ameryce, z .  
daaie pod wiela względami mu ułatwiło.

Istotnie, zaraz po objęciu rządów przez p. Pade­
rewskiego, zaznaczyła się zmiana w stosunki? zwycię­
skiej koalicyi. dla Polski. Przedewszy*tki«rm koalicja  
uznała rząd p. Paderewskiego. Staliśmy się państwem, 
które w’ rzędzie potęg europejskich znalazło oficjalnie 
swoje miejsce. Razem z p. Paderewskim przybyła da 
Polski mieya amerykańska żywnościowa. Ta misya zor­
ganizowała dostawę mąki i tłuszczów do Polski. Te do 
■stawy umożliwiły nam przetrwanie krytycznego roku 
Katastrofa głodową, jaka nam groziła, została usunięta 
ióateissł ssą SKgm. Sejm stworzył armię; uchwalił sojusz 
s  kmdicyą; IM ska stała się sojuszniczką zwycięskich 
p iłtów  świata, a w czerwcu przez traktat wersalski 
stwsszeiłie je j zostało ostatecznie ustalone i utrwalona.

wschodnią opróżniliśmy z wroga, armia nasza 
w e łn iła  znaczna część Litwy, uwolniła nasze ziemia 
kresowe ad bolszewickiego jarzma. To stało się z wiel- 
są  pomocą km licyi, która właśnie dzięki stosunkom 
i w pływ ***. Paderewskiego szła nam na rękę w tycłs 
rzeczach.

Paderewski przebywał przeważnie zagranicą, w Pa­
ryża, broniąc sprawy polskiej, która była bardzo skora- 
gtifeewaną. Co do Śląska cieszyńskiego, to. był układ 
feraaeyi z Czechami jeszcze z 1917 r., co do G alicji 
wschodniej -był układ Anglii z rządem carskim i z rzą* 
dem Kiereńsldego. Położenie delegacji p itefow ej pot 
afeicj było więe ciężkie i (rudns, cały swój wpływ oeo^ 
bisty  rzucił p. Paderewski na szalę, aby dobra państw®?
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wogo PoUki bronić. To się ma zawsze udało. Nieobs- 
sneść d ła -im  r  kraju, a następnie pr&wdepodsbBle nis- 
saajemość administracji, której p. Paderewski Istotnie 
a5* zna, sta ł/ się powede®, i#  wewnętrzne stosunki 
w państwie saczęiy sią psuć. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych nie okaaałe ty ł* siły i zrozumienia myśli 
państwowej, ile należało, aby ująC admin.slraeyę pań- 
jtwa w  karby -i uassysę państwową tó s s Ł iii  Doszła 
ia  tego, że urzędnicy nie wykonywali i nie wykonują 
zgeła ustaw sejmowych, a nawst wprowadzają w pań­
stwie anarchię, pasbarz&jąe ladaeść jer ;oeiw Sejmowi. 

'Posa s ig ó łn e  działy administracji szwaskają %mm bar- 
d asj. Kol aj i poczta funkcjonują ile . Niedołęstwo ko­
lia i rozpanoszenie się łapownictwa wśród uraęd sików 
jsst główną przyczyną nędzy aprowizReyjnej w miastach 
i  ©środkach labryesnycb.

Odpowiedzialność za to wszystko spada oczywiście 
na rząd.

Prezes narcego klanu, poseł W i t o s ,  -w m owh  
swojej, wygłsaZłBej w ubiegły wt^ick w Sejmie w dy­
skusji na i  sprawozdanie® prezydenta mKŁsfcrów, 
csył katastrofalny wprost obraz stosunków wewnęira- 
ayeh, krytyk«jąs system rządzenia, jako wiodący pań­
stwo do nieszczęścia. Ussuając w pełni zaełggi, di& Pol 
shai praez p. Paderewskiego ponieaioae, Klub posłów ia-. 
Iswyeh prsss usta prezesa wyraatł rządowi wotum nie- 
afssści.

To by*e pewodem, ie  r»^d p. Paderewskiego po­
dał cię do dymisji, prów p. Pfederowstiego, który pod­
jął starania o atwerwmie nowego gabinetu.

Zarząd Kiabu peełów *  S, L.,r .(rozpatrzywszy sy- 
fcsacyę, doszedł do przekonania, źe p. Paderewski, jako 
organizator państwa, ais wiał ssczęśiiwej ręki i pewniął 
afśewałą, że z p. Pasiereweki® w układ?.cli o utworze­
nie sewege rżąda a*6b«» nie we&nie.

W  chwili, gdy to słowa jw**e»y, (poniedziałek), 
przesilenie rządowe jest w stadynai największego zae- 
s tm e is .

Gdyby były gwarancje, ko p. Paderewski stworzy 
rząd, który iiipiaw dę feędsie silnya, który naprawdę 
ujmie w .dłonie rządy i będzie zdolnym do przoprowa- 
isea ia  nśjpiiniejazygh konieczności państwowych, Klub 
pogłów P. S. h  nie będzie miał powoda do występowa­
nia przeciw temu rządowi,

O ile te gwarancje ujawnią się w czasie układów 
l utworzenia nowego rządu, to fakt ten przyniósłby 
naczn? wyjaśnienie i ułatwienie rozwiązania przesilenia.

© n  eprzeaSaala. W pewiecia podbijcekira 100 rnor- 
tów bard#s dobrej r#P tylko ciiłopona polskim w canie 
ł.009—4.0T8 K sa jedną morgę. Kościół, szkół*. 4-klaatroa, 
(Kmita, tełograf, źandarmarya" w uiiggscu. Jarmarki jećaa 
raz w tygeśidu dośl wielkie. Oddalanie 12 tm  od steeyi 
fcołejow • j Halien gt»£<sińe»m bitym, Sąsiednie osady paiskie 
fliszne. Za względu na debroó gruntu oglądać można i w-li­
mie. Yłiadt Bj raści nóiiela Edmund Wasilkowski,* wkśeioiel 
dóbr Horaianka, k^ło Halieza. 1 -5

Ktofey wiedział o losie Józefa Bogusza, z 21 p. p., 9 
kompanii, który rzekomo mia* zaginąć 20 sierpnia 1317 r. 
f>od Solo we Włoszeoą, raeay dsnieśó pisemnie za dobrem 
Tynagredreruem Maryi Bogusz w Sędz .szowej, ad Bobowa.

tfcżopiaC zdalny do weieHde] reteety gospodarskiej, 
irolny od wojaka, łat 19. po*zua«tje zajęcia gdzie na plebanii 
« b  we dworze. Zgł«se«cMi p«d adresem: Fraarawe.1 Ose­
łko w Kąśny Dolnej, p. Ciężkowice, koło Tarnowu.

7 grudnia 1919.ŝ.-*»«WŁtwwcBBwmii>eoiwB«sBtaSBimwewMtMaaBB<i>«eawwqapwam» .. .niiafcm̂Mîaaa_

fiafioya wschodnia przyłączana 
do Polski na 25 lat.

Sprawa Galicy! wschodniej, długo aieroietrzygaftą 
została — słychać —  jaż ostatecaai© załatwikn* 
priez BajwyżJśsą Baśę k^Iicyjną. Uysmy wiedzSli do­
brze, ża w tej właśnie, najżywot»iojs«*j dla nas spra­
wia, działa cały szereg eU tlia nas wrogich, żs jost ktoś, 
k©mu s&loży na t#®, żeby Polska-była słabą, żaby był* 
jak najaaiaj operną wobec — N t»ai«c». Wiemy, że ty® 
praaeiwHtki-sm nassyai jest I i s jd  G ^ rge , angielski po- 

l'ii%k kierują©/. Wytłómaezyć to tu & m j sebio jt iy n i f  
w tan sposób, M  Anglia chce sio już z góry zabezpie­
czyć przed F im cam i, (którzy nie są satósaoŁeni) i zwró- 
« ć  ifife aupąiy tam, g f c e  to najłatwiej, t. j. przeciwko 
słabej Pelóco. Stąd wynikło niekorzystne dla nas ro»- 
wiąa&aie prayn&iećaośei. Gdańska, plebiscyty w ziemiach 
bsswslądms polskich —  a wrossei* ciętka krzywda, yak» 
nas mwiyka obecnie, wsehedlfia eeęść Małepolski ze 
L-wewem i Zagłębiem borysławsidem, oddawt Polsce as 
l&i 25.

Podajemy za korezjoudentes. pism wargzawsidcl 
treść umowy, jaka ma być spisaną między koalicys 
a Polską.

, Polska dostaje mandat do z&rapzsnia Galicys. 
wsebeśnią na lat 9S. Granica poaaięłzy G alicją  wsekednią 
a mtebedeią rozpoczyna ssą u  dawnej grasicy rosyjsko* 
aa»;rj»ck iej i biegnie w?,«ł*ź «gch«Mtai*j fr-sniej giaiaj 
3tSa4c (tnż' a& pełslnie od Tomasnewn Łubwiskiegn^; 
-dniej iafsb psmięSęr pow iatam i (hesżahów i Jawerów; 
dalej granicami pewis^ów Jgroełasr i Pm sayfl S je« '«a j 
strony, a powiałam) Jaworów, Mościska, Sambor i Sia­
ry S ^ h « i- ; dalej pnechedzi o 9 kilemetry na wschód 
•d Ghyrowa; daiej liiaą datałn wodnego p » » ’ ędey Sfei wi^* 
issa i Dnś^trem (ca fli odeina kawałek pewiiAę saaro- 
s*«b»rsk i«^o); wressseis granicami powiatów Dohromi? 
i Lisko z jednej, a Staiy Samboy i Turka z drugiej 
strony —  aż tło granicy słcwaćkmj.

Polska rofPfeaeotłya G alicję  w s c h o d s t n a  z*, 
wnątrz. Polska sapowmia Galicy i - wschodnie- ta sam® 
woiasści obywatelskie, któressi się ciesmą ws» scy oby­
watele państwa polskiego. Jóeyki urzęiow f są d ra . 
polski i ruski. Prawa saniajszośei w  G alicji v -ckodniej 
są żagwarcmtowano .traktate sa dodatkowym ?% daia 2? 
czerwca b. r.

G alicja '.rąchodnia będzie miała własny sejm je* 
dnoizbewy. Kosapeteneya sejmu tegc o b e jm j sprawy 
wyzaasiowe, oświatowo, dsferesayaBSści, fcjgierT, lokal- 
njek środków komunikacji, pepierssia rolnictwa i na* 
wadniania, torowania (?) praw zagadniesyrh o organi- 
zacyi i adainistracyi gą in  wisjskicli i miejskie!., po 
datków miejscowych tfmz spraw agrarnych.-Sejm uchwa­
la też budżet w  sprawach < o jego kompeteaeyi należą­
cych. Naaiestaik ma prawe reta co do wsąystkidi praw 
prasa sojm uehwalaaydi. Veto upada, jeśli prawo te zo­
stanie w ciąga reku ponowni? u ch«a!ose wi%kg*ftddą 
dwa trascieh fłssów. W  spiwwach oświaty ret® naatieot- 
aika jest be^wsgłędne. W spr^-wech. a gw w jeh  rząl  
poliki i mieszki ńey G alicji wschodniej s s g ą  się zwró­
cić- do Ligi Baroków.

Golicyn wsehodaia będzie miała swych posłów 
xr Sejmie polskim. Sprawy wchadaąoo w skład koape-



teecyi sejsaia galicyjskiego, zarządza** będą ©rzez a i- j 
aisiirśw, iswMswagKb przez naaaesbąka i ed p ® % ^  
dzialnych przed rajmesa gsiieyjakim. Ione sprawy kie­
rowano będą pracz dyrektorów, tałeżaysn.od namiestni­
ctwa. Nasajestuik mianuje u re^ d a iK l z pośród a ie - 
nzfcańców kraju, bez różnicy wiary i narodowości. 
W e Lwswie b ^ i e  się saisśdia aiedziM sądu najwyż­
szego ul;. Galicje wschodniej. Sędziowie mianowani • bę­
dą przez naearełaika psśatwa m  wniosek namiestnika. 
Bobra paśstwow# i koronna suitrysckie przechodzą do 
Polski, która niani zaradza. .

Badiet Gaueyi f^asedsiej będzie sj| składał w od- 
powiadniej części z podatków ó^ftaydk wyznaczonych 
ęrzez sejm warszawski, oraz z polatłfew dodatkowych, 
uchwalonych p w s  sejm galicyjski. —  Polska może sto­
nować w Galicy! wschodniej pobór wojskowy. W  czasie 
pokejh kontyngent, p®br«ny w tym. kraju, musi być 'sta­
cjonow any w jego granicach. W  tzssi® wojny, meż® 
być nlgty wszędzie. Traktat powyższy wejdzie w śyeie
yćwsaeześaie z traktatem s Arsrryą.

Pierwszy sejm galteyjaki zwołany bodnie naj- 
póisiaj w 9 .miesięcy pa wejście w  życie trrH ats".

Co my na to ? Msossy uchwałę Seima. maaty oźwiad- 
tz*n«si kierujących mężów, mamy oświadczenia indu pol­
skiego i j«gó wielką przysięgą, eo tkwi w serca każde­
go Polaka:

N i o  d a m y  z i e r s t l
Nie damy tiewi. która jest nasza, której kultura 

fest peteka, fetta* p fcg*®  i aaieesean .polskim aissyssa­
na; nie .damy hakato*-śiago Lwowa, nic damy skarbów j 
a&s«-/cli w x*gł?die! Ni* dńótt bośmy
świado®i n«iw  *ww*sj| i siły oasango nsuodu, bo wie­
my, .te b s z L w o w a  n i e m s P o N  k ii

Na posittdseróa ^ejms z dnia 25 listopa^LOsr&sio- 
rano w iatgs&m daga  aed sprawą wyborów aa fcremah 
» sched nich, i P« przemówieniach pp.: Sefcełewekiego, 
P io tr o w sk ie , Zagórskiego, fes. Maciejowi ss,. NipdsM- 
k ew ski^o Cks. Lstoałuwskiege przyjęto ustawą, brzmiącą 
w główny*"a punktach:

W p wiatach tresowyeh, od -najazdu wroga oswo­
bodzonych" odbądą ńą aajtebj w ciąga dni 70 od wąj- 
łda w i; c?e tej ustawy wybory przedstawi mli ład- 
aoaci powszechne, tajną, rówuo, bez różnicy narodowości 
i wyzi as a, według z&sad teckaieznyeh, opartych na 
„zona eruynacyi wyfeeresaj do Sajma ustewad&wagag©. 
Jeden prrjdstawiciei ma wypaść na około 5§.®d0 sde- 
jzkańeów.

Jedynym przedmiotem obrad zgromadzenia będzie 
stwiorizsme nrsęiowe woii ludności ziem. które h«* s- 
łtniczyły w wyteraek, g steaaakn do Republiki pefektej 
1 okreśłsaie, kima . owiaty, w ię d n ie  csąśm pewiatów 
^ eją  sa  jw-tok* 4® wali k& lnlao&si gowróeść <tó ps>P~ 
fcdwowej jed»&&a z re^ihhką pełską. mkwsiy j p w  
dnnia, ps.'|r iu u  pr«s« joga i sstest-ara-i,
bą4ą pnawsfcsa® sratsznthiawi ® ,aa M »ye#  dfev
yrzet*ł^aaia jako “ »^ o .vy  wyra® h»^ae£*4.

Ne^prde pernwudene do duPsr’ ds (tint I md 
cłwiatoewflHara p#ea;. t ó u  2ab*ei %-im
ni oz* a W m «  i  we wspanrałaa przemówienia wya& ĴdH

I przeciwko obsenemn systemowi im A ów. Piez&i Wita?
| j&jwjaczy sw e w i s  ra §weg® Kluba wagi^dam rządp 
wsgięiatfai i)safe»wowyai.

Psmsd-isaie, „reąd jeas rządss>Bya, jast s^Beeskar- 
źeaii® , a jednocześnie wyroneną wy t ó y ią .  na samogt: 
mebłe, a strtwŁOzająe^m d «  w ń r r łs  ^ fsa w ja * . Mdwea 

jttie mpezaage trndności, a jakismi rzą l zaeaaeny byf 
m  borykać, ale n^zaje rdwnhńt wymowę faktów. Nitt 
nie zaprzeczy, że stosunki wewnętrzna oezaaczają su 
beBhfet j a  i skończyć się s&rssą.

Mówca zaizuca rządawi brak jasnego programu 
i brak zgody saiądzy ^9aBC»fj*®k.3mi E-kii^gyyairi cg 
-się nwideezniało nioraz na podsdasnii komisyj »«jmo 
wy eh.

Największy grzoefe.'rządu mówca widzi w  zamis- 
ssaniu, pasające® w dsiedzinie pdmśnlntracyjoej, c a » o  
mm  rsąu ai® prs«csy. J s l i  wmstĘ t ó s j  pójdą, ka- 
iastrela bączie moaniknioną. dhewią^Mem rsądu było 
wykonywać uchwały Sejasw m  ktora . ustawa
ssotais wykonaną? ( Oios: Ustawa wyjątdjowa). Ustawę 
z dnia 23 httof o, która miała dostarezyó snissozonoj 
lndneńci drzewa aa od bu ®ową, każdy lawędnik iafcerpre- 
toj* odmk-anie. Niedługo bą4d® rees dea jej uchwalenia 
a dotąd wykonywana aia je s t  Mśwoa wykasuje sprze 
caaaśei między ustawą a p&z&i^assw-i reapaseądmisiami 
rsąig. T® samo tyczy sią sa^ w y e pr^asHaew®} dzier­
żawi®. Cztery sallieay mergów leży w Małopelsce ago- 
rem. -Sprswfe to nie wo.jay ale -sm woła łab biwraesć 
m d ® . Ni® wykdnsno również ani nstswy o spisywaeis 

i s .z »d  i świadczeń wejeanyeb, ani .e&rmy rełnej. Tą' 
(isiitteią tKunM Mię sp&eayć, a paroalacya odbywa się 
w mlPf.jm «ąga. We wsóbedniej Gadisyi za dobro pie- 
niądns semstej® ńą grunta i ta Basneus.

Miaw^eryum aprwtaauyi .ąpóćaito się niesłychanie 
z pianom ga^s& rki, Ssah chl«ba j*«t j# r«  se penie- 
łsąd zeeMmM%« »le wy-ilśaee^rć bń k  seM i aefey.
wowseas tós4y, prodhdbta to m  dz^gie' pieatąśn są 
wseędzie Sb Itóycia. Fmd«tawteiele palitwftmłge na 
rodu źfidowaki*fp (w «s 5 M jl pka«teli sią na nieb- Inrancją. 
Widaiiay jodnak,-^ pczecj%g^*uadal przywfteje dla
i? ib  ładni. Nie żądamy niczego innego jak tylko równych 
praw pod tym względem.

Ustawy o do^ąrczenie osała rząd również nie 
w ykęnft i sprawę zlekceważył. D«*gia<»i Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, łrteia w tej sprawie interwehiewała 
,n 'mdaMtga oświaty, ten ośłpowiaóaiał, ite w uinittwiyna? 
jest też simno i źe.siedzi w futrze. -(Minister Łskasio 
wie*: .Wcale u mnie aia byli). Jiffli proftweroyie iańwią 
niepmwd% to i ja  ją  psatarzaai.

Z chwilą, tóefly zkna b y k  jaż m  progiem, przy 
sze<ił dopkre na k^aisyę pąg wieeminisili- spraw w oj 
skewyah i c^rkdeeył, to rra ia  aia ma musdHrów. 
Trzosa była o tern pomyśleć w*#eśm«i. W sw s ia  czasie 
aweya pekka we Franeyi ni® sapiła mundurów odjeśdśa- 
jąosea ds ojn^rsny a^nij «-gMryk*ń*t{j<,.h, .ale musiano 
js  kssgić aaacsai® poSnńj po tisgkrotaej ceaio. ((Jtos: 
Barsb(4c # ł  paskang).

S p »^ b  rs fk B ^ ey i kosi p e t ©baraający. Mówca - 
.preptoasn Ust urwiłtsw r, Śwtoatosą^r, Ja dabrgwiilaa 
d b k k  skmiaa pnzez rząd edssiteoaą, bowiem
»i«śste«*tep® st“ 4erd*fe, to koni m» p»tł«e-
b« je, i i  * 9& ja k"» (*4 harfarzy Irtorskisii,

-ewentooiŁaie s»inMPSw«ć. (Ttu : F  b*chaar4t.
Mówca K jH im  i ą̂dto i bzu& wtraaińej iuieyatywy
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W sprawie jdronsolidowania większości w Sejmie m j# ] 
aie poczynił żadnych wysiłków, stał na stanowisku neu- 
irałną®.

W  przemówieniu tem uderzył cały Sejm świetny 
ustęp, występujący w obronie zagrożonych praw urzęd­
ników państwowych, których sfery prawicowe i rządowe 
-(dr Kaszuica!) chciały pozbawić praw wyborczych. —- 
Jestto szecz niesłychana, aby państwo polskie pozba­
wiało cafe rzesze dzieci ludu praw obywatelskich, dla­
tego tylko, ża służą państwu. Na szczęście zamach się 
zupełnie nie udał, głównie dzięki stanowiska prezesa 
P. S. L.

Po p. Witosie przemawiał imieniem Zjedn. Ludów, 
p. Skulski;. występując w obronie rządu. Wystąpił on 
przeciwko pkotekcyi pewnych grup w wojsku.

Na posiedzeniu dnia 27 z. m. załatwiono między 
maemi sprawę mieszkaniową w tym kierunku, że gminy 
będą miały prawo rekwirować dla potrzebujących mie­
szkania zbyt obszerne, a zarazem ta lokale, które służą 
zabawom, rozrywkom i t. d.

S@Jn oimawia p®m@cj 
pogerzefóbm.

W  roku bieżącym spaliły się trzy gminy w po" 
wiecie mieleckim: miasteczko Rzęchów, gdzie szkodę 
t ceniono na »tęć milionów koron, gmina Hthenbach 
(szkwda, pfił trzecia miliona) i  gmina Jaśiańy (szkoda 
przeszło 6G0 tysięcy).

Kom isja skarbowo-budżetowa, która w zasadzie 
odmawia pomocy pogorzelcom —  bo powinni się ubez­
pieczać ociog^ia — w danym wypadku, na podstawie 
referatu posła K ę d z i o r a  uchwaliła 29 października 
r. b. j e d n  o m y ś l  n i e  bez dyskusyi zalecić Sejmowi 
uchwalanie rezoiucyj, wzywających rząd: 1) do udziele­
nia pogorzelcom doraźnej zapomogi na z&kupao żywności 
dla pogorzelców, karmy dla bydła i nasion do siewu;
2) dostarczenia drzewa na odbudowę z lasów Bosśra- 
dowskioh, zakupionych przez krajowy urząd odbudowy 
i zapomogi na robociznę przy odbudowie, wreszcie;
3) przyspieszenia odbudowy cegielni miejskiej w Ezo- 
chowie, zniszczonej przez wojnę w myśl ustawy z 18-go 
iśpca 1919, przyznającej zapomogi na odbudowę. To wy­
jątkowe traktowanie wymienionych trzech gmin, uzasa­
dniła kom isja skarbowo-budżetowa dwoma względami. 
Najprzód, że budynki były ubezpieczone według cen 
przedwojennych, a Towarzystwa asekuracyjna podczas; 
wojny nie przyjmowały podwyższenia asekuracyj, wsku­
tek czego wypłacone ubezpieczenia nie wystarczy na 
odbudowę,-która dzisiaj kosztować będzie 10 do 20 razy; 
więcej. Powtóre austijackjw ministerstwo robót publi-’ 
nych poleciło, krajowemu urzędowi odbudowy od budo- * 
wywać na koszt państwa podczas wojny takie to bu­
dynki, która się spaliły wskutek innych wypadków, 
iniżeli przez działania wojenne, bo gminy straciły pod-' 
Jzas wojny przyrządy pożarnicza. W  myśl tego rozpo**; 
sądzenia polecił naprzykiad krajowy urząd odhudow’ 
)dbudować mlędsy innemi w gminie Kiełków, sąsradiP 
ącej z łSeocbosam 13 gospodarstw, które się spaliły 
V lipcu 1918 r.

Sprawozdanie komisji postawił marszałek na po­

rządku ebrad Sejma 27 listopada r. b., j» p r#e jw  rp* 
!zo'ucyem fesraaisyi oświadczył się poseł H ry  s-kie w i c i  
(jak nazudsko wskaząje ze w sch o-, lej ojczyzny), twier­
dząc, że państwo na takie cele nie ma pieniędzy. Przy 
glosowaniu przez powstanie okazała się wątpliwość ca 
■do większości, a po opróżnieniu sali i przeliczeniu po* 
1 słów wchodzących przez drzwi » napisem g,tK ? -— lub 
ąlnie“ , stwierdzono, 2e tylko 98 posłów g|feowało za 
wnioskami kotnfeyi, a 140 przeciw wwdoskess, te zatem 
rezolucje zostały odrzucone, nawet rezolucja trzecią 
która ma na celu przyspieszanie odbudowy zniszczonej 
przez wojnę cegielni w myśl obw iązującej ustawy^).

Przy głosowaniu stwierdzono dziwny objaw, jaki 
się nie wydarza w żadnym parla*eucie, i to nie a „anal­
fabetów", posłów chłopskich, lacz n inteligentów, człon­
ków kom isji skarbowo-budżetowej, którsy #  swym 
przewodniczącym, 'pasłem G ł ą f  i ń s k i m, podpisanym 
na sprawozdania komisji, głosowali, w Sejmie przeciw 
własnym uchwałom.

Ciekawem też była zachowanie się żelaznego posła 
z parlamentu austiyaddego, dra S t e i n h a u s a ,  który 
powinien, zm ć obowiązujące w G alicji przepisy, a gło­
śno nawoływał członków ?wego klabu pracy konstytu­
cyjnej, t. j. galicyjskich kossajrwatystów i demokratóy, 
aby głosowali przeciw rezolucjom komisy! skarbowo* 

.budżetowej.
Rząd, któremu znane są przepisy, obowiązująca 

dotychczas przy odbudowie w Galicji, zaksygacwał już 
pęwne kwoty na pomoc doraźną po|$ijgelcoas, miano* 
wicio: w Rzochowie 200.000 koron, *  gnata*? Hcłien* 
bach I c S R ®  k o r3 E a  w Jaślaiw.eh żójóH Łkeroh i po* 
lecił yrjnm  ;sevvaą pdSpę drzewa ? łasó* jfyzwadow* 
•skich na odbudowę. Co teraz rząd - 'poesaiu wobec 
uchwały Sejmu z 27 listopada b. r. ? — czy&ądżie ścią­
gał z pogoj-zelców ndzielone zapomogi, które fzostały 
użyte na zasiewy i żywność? A  co sosie p*tayślą nie­
szczęśliwi pogorzelcy, zwłaszcza w miasteczka L och o*  
Wie, którzy w roku ubiegłym widzieli, jak rząd austrya* 
ckraHhodtm y wał spalony Kiełków, należący do parafii 
rzochowskiej, a teraz z rozpaczą dowiadują się, że Sejm 
polski gorzej ich traktuje, aniżeli rząd zahersasjr?

Do 'Was, Bracia!
Straszna klęska nawiedziła Reoefcśw. To ciche 

spokojne miasteczko, rozwijające enesgksnue pracę oko­
ło oświatowego i ekonomicznego podniesienia się, padłr 
w dnia 28 września pastwą okrutnego pożaru, Oto z nie­
wyjaśnionej przyczyny w jednym końcu miasteczka za* 
paliła się stodoła, z której iskry i paląca się słoma, sza­
lonym wichrem unoszone, zapaliły środek, wreszcie i dru­
gi koniec miasteczku, gdeie znajduje się plebania. I tak 
w jednej chwili cała prawie missteesko znalazło się 
w ogniu. Nie było mowy o ratenku; cała praca oddzia­
łów straży pożarnej skierowana była dla umiejscowią* 
nia pożaru, fc. j. dla ochrony zagrożonych badyffkdw.

W  ciągu 3 godzin spaliło się 20 domów mieszkał* 
nych, 45 stodół, 29' stajen, £2 chlewy i 24 szopy wras 
ze zbożem paszą, urządzeniem domowem i narzędziami

J) Za wnioskami głosowała lewica, a przesiw wnio­
skom prawica.
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rplfllczeai, tak, iż tylko inwent&n; ż jwy  ł  feradem ura­
towano.

Szkody wyrządzone tym-Btrwcnym pożarem w sa ­
mych bndyjjkseh gyzsdstawiają. ^jpfeaną msmą, bo 1 mi- 
lifen 46S tysśjey Smroit, sań- szkoły  w urządSMuacb rol­
niczych, w urządasiiu tomowe®, paszy dla fcydla i zbo­
ża, dopjuro e* zebranym, sumę dwa razy wił-ęSszą.

Z aaj&sgfttsa^-eh g e s p * r ż y  pozowali sędzarze. 
58 rodź*!;, t, j. 262 to bez daWn sad gło­
wą, bądź be* najmniejszych grodków do żyda.

Zaraa też z pcra&cą przyssadi komisarz starostwa 
p. Zarzecki i nasz tak bardzo zasłużony poseł p. Kędzior.

Choć oeas juS upłynął dłuższy, od tego wypadku,
* rimno i fjjj&  ludzie i bydło b e z  d a c h u  n a  i  g ł o w ą .  

Litość bierze patrzeć ®a tę skrajną ludzką nędzą —  na 
te nagie dsksdęfca, którym sit m w et koszule popaliły.

To też zwrrc&my się do 'Was B ra d l i prosim y 
Was: p r z y j c i e  tym Bieszcząśliwyin ofiarom '* pomocą, 
e czem kto ©et.?-, be doprawdy tylko w ten sposóbJ 
tylko przy W asipj pomocy można będzie ochronić tych 
biedaków od strasznej - nędzy a nawet od głodu.

PaopieSłcie. więc Bracia z pomocą a Bóg Wam 
łtokroteie to. odpłaci, tylko pamiętajcie przyłow ie, że 
„nie fejr wiele daje, kto dużo a le ,  lecz ten, kio za ­
r a z  daja*.

Za wszystko też z góry zasyłamy zacnym ofiaro­
dawcom wwdeesna „BSg zapiać".

D atli nadsyłać lub zgfsBa# należy na ręce prze- 
wodnie@&fi|8 „Koihifetu dla pogorzelców" ks. Karola 
Dobrzańskiego BzocŁowie*. 'Komitet m ^ rseków .

Wspiliitziil spsfeczslatwa w odiiii- 
laltpilski*

Dawsa Centrala edbudowy Galicji, m im  wielkich ka­
pitałów', jakimi fiyspsaowała, bsuSeo małymi rezultatami 
mogła el« wykazać; rząd ją likwiduje. Na jej miejsc* w Kra­
kowie i w a Lwowie a może 3 w isnsm miejscu mają po­
wstać dyróksye odbudowy kraju. Prsy tych gyrekeyaćh 
stworzsne będą wydalały kooperatyw budowlanych, których 
celem badała organizacja społeczeństwa w spółki, któreby 
mogły wsj-ćłdaialsć prsy odbudowie.

Tam więs, gdzie znajdzie się przynajmniej 20 osób, 
atóroW chciały Spółkę zawiązać; • naprzykład spćłkową ce- 
yjelnię.tartak, betom&raię, daehówkarsię. skład maleryałów 
budowlanych, IłBsarnię. stolarnię, a gdsio są warunki roz­
woju (jak piasek; glina i t. d.) tam mole na podstawie sta­
tutu, zatwferdseuego prse* Radą min. zawiązać Spółkę. 
Spółki takie otoczy wydział kooperatyw jak największą opie­
ką i przyjdzie ■- jej z pomocą tak w kierunku finansowym 
jak i technicsń/m. Każda Spółka będzie megła korzystać 
bezpłatnie a pomocy inżyniorą, który na żądanie Spółki wy­
syłany będzie do 'badania warunków i wypracowania koszto­
rysów i planów; nadto Spółka będzie mogła liczyć na bc-z-. 
prezentową poźycskę. .

Taka jest droga, która doprowadzi do ujęcia handlu 
i przemysłu, którymi u nas nikt się nio najmował. Naleiy 
Jasjtsao dążyć, aby dla transportów kolejowych mato rysiów 
budowlanych dla Spółek uchwalić 50°/6 zniżki kolejowej, 
soby uniemożliwiło konkurencje.

Na razie, dopóki w Krakowie i we Lwowie nia utwo- 
« ą  się wspomniana urzędy/należy żfrrasae się da minister-

7 grudnia 13 L9. 5
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etwa robót publicznych (Wydalał kooperatyw — Warszawa) 
aby otrzymać informacjo i druki. Pisałem swego ezasu jui 
s tem, jednak z przyczyn likwidacyjnych i. innych, spraw* 
tak bardzo ważna w Matopjlsce mała była podejmowaną 
a za mało byto poparcia zo strony władz m&sopolskich. Obe­
cnie jest nadzieja, źe Galicy*, tak bardzo zniszczona, ske 
rsysta z pomocy i ludność >am* pomoże do odbudowy.

J. Babiez, poseł.

Jeszcze w . sprawie sóli.
Małopolskie Towarzystwo rolniczo otrzymało z mini 

zterstwa rolnictwa (L. 8u31/B. I) pismo z zawiadomieniem, 
la ministerstwo aprowizacji nie chce udzielić. obecnie soli 
dla bydła, twierdząc, że wobec wielkiego jej braku ciężko 
brasie nastarczye dla ludzi, dla których przeznacza się 10 
kg na rok pa głowę.

Małopolskie Towarzystwo rolnicze zaprotestowało *?.;;• 
siwko temu; wychodzi ono z tego założenia, io  w obecnym 
właśnie roku musi być sól dla bydła przydzielaną, ponieważ 
bydłu naszemu grozi niebezpieczeństwo a powoda braku 
pasz treściwych, jak otręby, gry*; niema toż buraków i zie- 
mniakówh Rząd winien jak najprędzej uruchomię saliny we 
wschodniej Galicji dla użytku domowego, bo tamta dla by­
dła jest szkodliwą, jaki) zawierająca zbyt dużo soli potaso­
wej. W  Bochni należy uruchomić szyb Campi i Satoris jak 
najprędzej (już się nad tem pracuje), & iól odpadkową., któ­
rej jest dużo, wydać dio omasty paszy bydlęcej. W  roku 
obecnym, z przyczyn już wymienionych i mokrego lata, może 
w oborach naszych zapanować łainikost i zniszczyć ludzki 
dorobek..

Małopolanie Towarzystwo rolnicze zwróciło się do mi 
nisterstw* z żądaniem, aby to wszystko rozdana było w rów 
nych ilościach.

My posłowie gorąco te żądania popieramy. Może nie­
jednemu zdaje się to dzi-wnesn, ./o my żądamy ciągle ró- 
ŻBych rzeczy i żądamy, a nie jednego od razu zdobyć bti 
możemy. Kto się w tom wszystkiom obraca, ten się ni* 
dziwi. Wyj&śnlę to w jednym z następujących numerów 
„Piasta11. Co do soli jednak, to ona jest potrzebną i dla 
bydls (nie mówiąc o ludziach) i dostarczoną być musi.

Jan Babicz, poseł;

Pa&irt! ®®§rjIsasM©*
Wiele osób, mających- krewnych w Ameryce, otrzy­

mało stamtąd zawiadomienie o wysłaniu im pakunków 
z prowiantami, odzież* i t, p.

Jak nas informuje poseł Ś r e d n i a  w ski ,  t?a»s 
porty pakimków tych przyszły już tło Polski i bąd| 
rezsyłase do- adresatów. Ponieważ poczta nie przyjmuję 
włijkszyeh pakunków, część ich będzie wysłana koleją 
część zaś, (mciejsee) pocztą.

P. Śrećni&wski sprawę, zbadał i przekonał sią. żt 
winy w tem nikt właściwie nie ponosi; zwłoka nastąpił* 
wskutek trudności transportowych.

O g ło s z e a te  js o r c d a e y L  Parceluje się pod Jaro­
sławiem trzy folwarki o przestrzeni 450—370 i 200 morgów, 
Ziemia i łąki barazo dobre i średnie. Informacji przy­
jeżdżającym refleklantom udzieli na mijż-jsou inż .geometrt 

Stanisław Woiss, Jarosław, ul. Słowackiego 1. 2. Parć® 
yę przeprowadza adwokat Dr Stanisław Groyeeki w« 

Lwowie, ul, fihorążczyjEuy 1. i8, 8—12



Jak analfabeta sejmowy wykpi! 
„DjaWs“.

(Traw śm ee sparzenie).

Zns.Je ióbrm  tę gadkę, jak to jadu a baba (jużcić 
ale fre isb osn sm ją ) zrobiła współkę z djabłem, w któ­
rej wykiercw&ła go ca  dudka. Ale żeby chłop * Grem- 
boioowa w y k ie iw a ł m  gadka djabta, ta o tem powale 
«ie wiście. I to daiop snalrubcEa! Jź.K te było, prosię 
pilcie pes&ckać:

Jeż to &pero M . tsuia, kiedym się jeszcze pedka- 
SŁjwać em  J do r&żs.ych Ć&siek i Jclek, zjawiła się 
w Gremboszowi* gazeto cowiąca się: „Djabeł*. Z  powcą 
feejaźaią wziąłem ją do rqki, przypatrując się wymalo- 
▼aaffija djahto m  c » l e  gazety, bo któżby się toga gyWa 
skffiaeśsi sis btó? AJ® .wszystko iest na świecie rzeczą 
pKsyzwyescjaaia*— m k i  piekarz i wyssidS ketom piee 
r ^ a t o s y ,  toć i ja  ssą ©sferastał z widokleia tego pa- 
tóf&śa, i spokojrJe pedsiwMcm jego stercząc ł rożłd, jego 
konaic&aą saiaę, i jago siarczysty ogon. Ach ten ogon! 
My€tę, to jakieś poczciwe polskie djablisko. i nic ibnego 
tyiko to albo sum Boruta z zamku łęczyckiego, albo 
jego rodzony braciszek, Powoli, powoli chciałem się do­
wiedzieć, czago aa chse ed czytelników i co tam pisał 
ten jegasaość? I  eto czytam: *W Krakowie świętym 
grodzie, psliiea  ku wygodzie, dobrym na pąftuszenio, de­
wotkom na SErniwisiti-s, głupcom na pośmiewisko, „Dya- 
b.eł“ obrał siedlisko* i t. d., i pisał, że: „za guldena 
kwartalnie ubawi was kapitalnie*.

Tak się idu zły duszek przedstawi}. Czytywałem 
jego prawdziwie dowcipne kawałki, a cudowałem się jsgo 
znakomitymi r> bisami, i ę  to raty prze raty. Myślę, że 
niema t&ktogc, któryby mi co <iu teg© zarzucił!

Doczekałem pętam i tęga, że mię ten djabliaa 
w r. 1891 pochwalił 'za jakąś mówkę, co miało ten ska- j 
tek, że jeden z proboszczów wziął niaaimtóaęgo „D j^ ła * -' 
na amboną i pokazując go wiernej, potulnej owczaresco 
powiedział: „Patrzcie parafianie, jak tu. „Djabeł* Bojkę 
chwali!" (autentyczno0. Ładowiaa odmówiła za me na­
wrócenie psrę Bsdrewaaiek“, * ja  m yśla i®  w duszy: 
Ot, jak ci djabelska pochwała wyszła na zdrowie!... 
Na rasie tak, ale poteu to mi wiele pomogło, i lubo 
„Dj&beł" radował mię, jakem niby pokona! w wyborze 
dra Byka, to znowu jak się całuję z nieboszczykiem 
hr. St. Tarnowekim, to już ludziska uczone wytrzymy­
wały jakoś i nie czyniły mi larzutu z tego, ża mię 
„Djabeł* ma w dobrej pamięci.

Zauważyłem potom jednak, ta po zgonie redaktora 
i. p. Borkowskiego, a osobliwie w ostatnich l&iach, coś się 
w  „Diable" zepsuło i sknpsoaiał na humorze sporo. Człek 
się nie dziwi, bo dziś, w czsgaoil takich przewrotów, 
klęsk i nędzy, nie można być w różowym humorze, i na­
wet s a r n in  „Djabła" go zabraknąć musiało. I jeżeli 
jego dę$fca|y I ryday  dućo pozostawiały do życzenia, 
tom fo lie  tłumaczył: Ot, postarzało się biedne djabliskó!

Zawsze je«aafe m iałsa spore pojęcie o tym jego­
mościu, .aż ta ktoś psi przysyła „Dj&bła" i co widzę; 
oto namalowany siedzę przed swą chatą, i pykam sobie 
fajeczkę na sporym cybsezku, a n iiej jakiś paniczyk 
i fggtyczna paatoska nakładają łtpatami gnój na taczki, 
jako niby nsęjs, Łluio». A  w górze napis sirs oneln^aa
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literami: „Jaśnie Wielmożny Ddedzic Bsjko i Jego P a J  
robcy” (illnstracya do artykułu pasła Boi ki w ,,P «ści8 ts), 

Ni® wiem, kiedym-się tak serdecznie uśmieł, j t s  |  
z tego widoczku i z tego; że „lijab&h niby takr~iaą< | 
dryja, taki oczytany, a przecież nie znalazł tyle rozumu, 1 
aby zrozumiał to, co ja, „aaalfab#ta“, w. irosissnym. a* 
tjrkule napisał, i dał silę tak paskudnie wyprowadzić

Widząc, jak posłowie radaą o fornalach, jak nie­
możliwe do wykonania'uchwały podnoszą, chciałem zrobić 
ich uważniejszymi na tę sprawę, i dlatego artykuł miał 
taki sens, *

Żc tego nie zrozumiał redaktor „Ludu Katolickiego* 
i po „katolicku1'  na mnie ujechał za to, to się nie dzi­
wię takiemu mleczakowi, ale, że stary, kuty alby „Dja* 
beł“  czytać między wierszami nie śmiał, ta mnie śmie­
szy do dala dzisiejszego. Biedne ójabiśakof .sssoda, że 
ma taki piarM ski ogon!

Kuba z nad W isły.

7 grudnia 1919. Ę

Drogi „Fiaaeis*! Pisałem do Biesie w r. 1914, wtedy 
gdyś się do lotu zrywał dopiero. WinssowaleHi Ci tego wspa* 
białego manifestu, gdzie złożyłeś swej* polityczne credo. —- 
Wierzyłem, ża staniesz się orędownikiem i wodzem tych, 
co żyw’ ą 1 bronią: Ludu.

Aczkolwiek dziś stan luda jest inny, zniżali ten. który 
Stassic. wierni ludowiec przód' sta przeszłe laty, jakby krwią 
i łzami odmalował, te pjreeieś yrolst-srynt tego lada. tych cbału- 
pników, zagrodników i aałarainysh sra nędza, karmią się głodem, 
odziewają chłodom, w chorobach nie dla nteh lekarz, apteka; 
śmierć dla nich wybawicielem.' A tymczasem Gospodarz wie­
kuisty iiietylko do uczty niebieskiej, ale i do doczesnej 
WEsystkish sapresił.

I ncieszyłem ł5% bardso, gdy wysunięto reformę rolna, 
która przcdewezystklem, a mośo i wyiaeaiae,. wadłog mego 
zdanie, powinna służyć proletaryatowi wiejskiemu, z wyklu­
czeniem gospodarzy, mających jaż ponad 10 morgów. I  emusę 
się, gdy ludzie samolubni, złej woli nie rozfcmią tej prostej 
zasady ebrysty?iJzmu, że „Ohrystyaaizm, to ofiara", żs nie 
wolno mi brać drugiej łyżki, gdy bliźni mój jeszcze jednej 
nie mial w ustach, i że bliźni ais powinien cierpieć głodu
z braku gdy sąsiad jago a miedzę, ulepiony s tejże
samej gliny, ma dziesiątki, setki i tysiące morgów.

Takie stosunki dalej trwać nie mogę. Obszaryrdwor- 
skie, kośeiolns, klasztorne praojać -aasaą do rąk tych, którzy 
z roli wyszli, a roli nie mają; & jeśli ze względu na cięż­
kie położenie ojczyzny nie wazędzie da się 'przeprowadzać 
drogą tujiSi?., to na razie w f o i m i s  d z i e r ż a w y .

A czy nie jest to pogwałceniem prawa własności pry­
watnej ~~ prawa Bożego? Bynajmniej. Prawo własności mo­
żna .naruszyć, o lis to wychodzi na pożyta^,-debra egdthege.

A po wtóre, uznaję prawo do własności, jelii to prawo 
nabyte włusną pracą; nie będą nią nigdy Utyfundya, ani 
miliony, bo własną pfacą przy sprawieułiwya systemie go­
spodarki społecznej do nich się nie dochodzi.

Uznaję prawo do własności, którą się odziedzicza, o ile 
własność ta nie przerosi ur.iarkowauego zspotrzebow-aia 
jednej rodziuy.

'W ięc prawo własności do tysięcy morgów, lub milio­
nów gotówki, jako ilości, której pojedynczy człowiek, choćby
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1 rodziną, uczci w is ©dobyć nie mols, nie jfSf prawem, asa 
kaprawi sm.

A graista plebańskie i klasztorne?
Ksiada ćzi»kae Sidor 29 Szerzyn w „Gaseei© Kaścisl- 

u j "  dsmaga eię posostawlenia 60 morgów dla probostwa, 
a lasy by traktować jako gsiaae, & zatem ni a podjs&śająee 
typaństwoYmniu, W  tym kierunku radzi rozwinąć akcy^ 

cwćróć Icda.
Odpowiem aa to, i© dawniej, gdy aa plebanii ©parł 

*1$ każdy biedny, gdy dechody »  grantów plebańskich sały 
takie aa patrzaby kofedełs, gdy ksiąća pleban i sskiłkę pa­
rafialną aabweneyonerrai, gdy o pensyi rząd© woj nika»n sl« 
ni© śniła, te wtedy pe-siadasto grantów było p*di«aliBą istaie- 
aia eałeg© aparatu fcoieialno-plafeańskiego.

« Piaiś iaacstej wszystko ta idzie na użytek probostwa, 
w bardzo wiała wypadkach aiasatrzebnia, gdy przeciwnie 
tam za.płoUn plebańskim skrajna, rosp&esiiwa nądna.

Dalej ksiądz folwarosuik i ksiąds pasterz w jadnsj 
esabia nigdy nia są w harmonii, bo jeśli wiącłj jest gospo­
darzem, niż pasterzem, to wtedy daehowna rola l*Sy od 
logiem, alb© jeśli jest wlęeoj pasterzem a gospodarzeni li- 
shym, lab Saduja, to wtedy na grancie kościelnym w nie­
dzielę i źyaka ezya&zownika przy robocie spotkać możemy.

TrzatfK takie stosnnki uzdrowić!
Zastawić ni mniej, ni więcej, jak 10 morgów. Tyls 

potrzeba. Każdy człowiek, a więc i kir.di, p«aa jubsib! 
swemi zawedowemi lubi się ez« aś aaj%6, Wymaga tsgo zdro­
wie ducha. Niechże i ksiądz ma taką rozrywkę sa roli. —  
Zaspskei to i własne potrzeby probessesa. Znikną za te 
I ongi i słagi i hałas jarmarczny aa plsb mii; plebania bę- 
dzii naprawdę siedzibą sługi Chrystusa, który rzakł: „Kró­
lestwo moje nie jest stąd'1.

W  większym stopnia powyższe uwagi odnoszą się do 
majątków stóoanyeL, których posiadani# stoi w sprzecznem 
■ aa hem zakonu. Obowiązuje w zakonach ślub ubóstwa.

Dawniej, gdy zakony miały cel© filantropijno, gdy 
były jakby szptohlerzem, stworzotyp ofiarnością bogatych na 
rzecz ubogich —  to były zachowane przynajmniej pozory. 
Dziś ulseiał dueh szerokiego serca, miłość bliźniego nie może 
prseleż': poza' mury klasztoru, Więc oddać tym, którzy łakną. 
Zastawić im na własne potrzeby l o  morgów.

Tak więc probostwom i klasztorom zostawić po 10 mor­
gów; reszty, ai do 100 morgów, ui» parcelować absolutnie 
aigdy, ai© utworzyć a teg© osebae ciało tabularne, wydzier­
żawiać najbiedniejszym, a fandess, stąd otrzymany, szedłby 
na cele, jakie dziś ma na oku koakuraneya parafialna. —  
Grunt kościoła będzie służył naprawdę Bcżsj sprawie, na­
karmi i osuszy łzę tych, których Chrystus Pan był szcze­
gólnym przyjacielem. W formie zmienionej będzi# przez to 
uszanowana wola teeiatora.

Obszary plebańskie i klasztorne ponad 100 morgów 
podlegają parcelacyi według ogólnej nemy.

Duchowieństwo nie powinno być prseeiwnom reformie 
rolnej, bo spełnia się przez nią żądanie Zbawiciela: „By­
łem głodny, a najsarmiiiśeio mię". Ubogi materyalnio Kościół 
do IX  wieku, był bogaty w cnoty pierwotnego Kościoła, 
wiała od niego poezya wzniosłych, bohaterskich czynów i ol­
brzymiej pracy, jakiś blask potężnego ducha, ai zaćmił się 
dostatkiem późniejszych cz-sów.

Zresztą, „pereat muudas, fiat iastitia8, mowl łaciń­
skie przysłowie. Niech raezoj świat przepadnie, a sprawio- 
dliweści niech się stanie zauesć. Es. J. M.

P r o s i m y  o d n o w i  p r e n u m e r a t ę !

7 gra^t& 1919. 7
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t  Mz a t M s m  p ró it fM tw a .
Pod tym znakiem żyjemy obeeaie, ba! nietylso 

żyjemy, ale w wykazanym przsssó kierunku, z szybko­
ścią przyspieszoną, jak po równi pochyłej, staczamy się 
w otchłań anarchii i bezwarteśdswej nicości I

Jest nas Potoków w Polsce oksło 30 milionów, 
z tych jedna trzecia, to jest 10 milionów, próżnuje śre­
dnio po 2 ł/s śfodsla dzienaie, jedni godzinę dziennie,, 
inni 4, inni cały dzisń; przyjmując wartość jednaj go­
dziny gracy r&w ną jednej sarce . ‘[Murarz, kowal, ślu­
sarz i t  p. cis  będzie re lił gedsiny aa 1 marką a chc®
2 i 3) to wyniesie 25 ssiliesów m&rsk straty dziennie,, 
b e z  p o ś r e d n i o  stracony sh dla państwa, czyli dla ka­
żdego człowieka to państw* skkdająeege, bas isała 
mai ha dziennie. A  strata to feeapswretna, najgorszego. 
gatunku, jakie istnieją na świeci®.

W samej rzeczy, jeśli mi dem zabierze woda, to . 
go zaniesie drugiemu, jsśli mi. zbój gabieras zegarek lub 
pieniądz®, to ja pesięjkia t to  inny, ale aawwm w krain 
ta wartość pozostania, ehoć nie n Pawła to u Gawła, 
ba! t !ech mi się aawst stodoła spali, to eheć popiół zo­
stanie, a rozsypany &s mergę baraków, esy aiemniaków, 
długie lata dąży urodzaj zapewnij więc dla państwa, 
czyli aa* wszystkich, jakakolwiek ehoć drobna wartość 
pozostanie; ale strata przez próżniactwo spowodowana, 
przepada bez śladu, jak dym z armaty wystrzelony, bez 
żadnej korzyści dla kogokolwiek bądź.

Mało tego, każda snńrfca stracona bezpośrednio 
przez próżniactwo, spewodowywa stratą dla państwa,
Ł j. dla wszystkich łudzi to państwo zń&eaaksjąeydi, 
stratą p o ś r e d n i ą ,  pó.#sśałą z t&mtój pserwotnej, z jej 
przyczyny, którą H&jłBjiisj na 4 marki, ocenić należy.

Gdyby naprzykł&d owi słynai z próżniactwa t. zw 
„bezrobotni8 uczeiwie odrabiali wypłacane im przez 
rząd pieniądze, przy budowie cnej nieszczęsnej kolei, 
dla zrobienia której byli u ż /ci, i gdzie zsaarnown,BO 
kilkaset milionów, a wypełniona robota nie była warta 
i kilku, toby ta kolej była dawno skończona, przewu- 
aoaoby po niej węgiel, sól, wapno, wełną i t. p., r ię c  
poszłyby w ruch stające przez brak materyałów fabryki, 
dałyby zarobek tysiącom robotników, z w rob ion ego  
sukna czy płótna robionoby ubrania, któreby były na­
turalnie tańsze, a przy szyciu ubrań i bielizny znowu 
zarabiałyby tysiące robotników i t. d. i t. p.

Gdyby nie próżniactwo, nie zmarzłyby tysiące Ce- 
tnarów ziemniaków, nakopanoby i dowieziono sól, wę­
giel, konopie, skóry, żelrzo i wszystkoby było o połewę 
tańsze i nawst ci sami próżniacy, co tę drożyznę zro­
bili, mieliby wszystko taniej, bo to się jadno drugiego • 
trzyma, i jedno z drugiego wychodzi. Słewera, licząe 
ściśle, opierając uią na faktach, bez żadnej przesady 
można rachować stratę na każdej przepróżniaczonej g o ­
dzinie, b e z p o ś r e d n i o  jedną markę, a p e ś r e d n i o  
4, rasem 5 murek bezpowrotrej straty, a źe próżnują­
cych śmiało na 10 milionów1 rachować można, więc ra­
zem pośredniej i bezpośredniej straty jest 125 milionów 
marek dziennie, a za potrąceniem dni świątecznych 37’ /, 
miliarda rocznie, czyli, żs każdy obywatel państwa pol­
skiego. wskutek rozpowszechnionego próżniactwa, t iru  
©koło 1210 marek to jest 24.80 koron rozmaitymi spo­
sobami rocznie.

Oprócz na straty materyalne, należy jaszcza wię 
kszą uwagę zwrócić na straty moralne, i na straszną



8 PIAST Nr 48

demoralizacją sdołsczeustwa, na upadek pozioma etycz­
nego, na lekceważenie cnoty, prawości, uczciwości aa- 
cnuści, co wszystko z rozpróżniaczenia społcc: eiaswa 
pochodzi. Gdzie się to podziała owa dawna polska bctgi- 
wość rohotnieza? gdzie honor robotniczy? zręsztą jwm yi 
fśm acalne dowsdy, do czego próżniactwo doprow adź 
w  sąsiednią! Resyi, gdzie już w p ó łn ocach  gib^nriach 
coraz bardfckj rozwija się lndeiem w o, ba wypróżnia- 
Ć*eni ludzie nie mają co jeść, więc z gjftta jeden dro­
giego zjadać zaczyna, jak opowiadali jenty, którzy z d o ­
nieckiej gubernii wrócili.

Tymczasem na zachodzie, w Niemczecł> coraz bar­
dziej ludzie się do pracy zabierają, fabryH w ruchu, 
rolnictwo kwitnie, słowem, za lat kilka, Niemcy będą: 
potężniejsi, jak byli przed wojną! a co wtenczas będzie 
z nami, jak będziemy mieli z jednaj' strony p-acowite, 
w ięc potężne Niemcy, a z drugiej rozwścieczone z głodu 
olbrzymie hordy zdziczałych Moskal!,, o ile sami aie 
weźmiemy się z całą energią do pracy, i nie zostanie­
my potężnem państwem, tak silnem, by się mogło oprzeć 
naciskowi z obu stron?

W ięc ostatnia pora, żebyśmy wszyscy,, całym na­
rodem, zabrali się gee wytępienia tej ohyd«s|j. zarazy, 
jak  trąd zaraźliwej i ja k  trąd zafójczej, aź&bj ją  w y­
rwać z korzeniem, wyciąć, w jpauć, zarazki wytępić, 
teby nawet śladu zarodków n ie  zostało. ' •

Eząd powinien oddawać pod sąd doraźny, wszyst­
kie gatunki i odmiany tego plogastwĄ pad wpływem 
którego te* trąd się rozwija i mnoży; więe wszśiMeb 
podjadzaczy, podseoeuwaczy, podżega®^, agitałeafor, ich 
pomocniktw, wspihfeisiaesy, sjsspałykćw i Ł d. sj*r*tr*» 
jak i wynikający z próżniactwa bandyty**, szyli rosdbdj.

I  tu nie należy się ograniczać na samych zbójach, 
tle zarówno (wieszać) i karać jećnakjwa tych, co ich do! 
rozboju namawiają. Kiedy w vV$aelww!a wieszano dwóch 
zbójów 19 i 20 -letnich, to włosy na głowie stawał;, 
słuchając straszliwych przekleństw, które na sweish ro-1 
dziców miotali za to, ie  w dzu&ftsiwie nie zmuszali ieh i 
do pracy, owszem ż^cbęc&li do drobnych złodziejstw, 
i chwalili za to (!!!)  zamiast surowo karać —  i tych, 
którzy ich zawiadamiają, u kogo są w danejatw ili pie­
niądze, a za to dzielą się zfe zbójcami rezultatem roz­
boju, _ jak i tych. którzy zbójów przechowują, karmią, 
przechowują pochodzące z rozboju rzeczy, sprzedają ta­
kowe (saserów) i t, o., słowem każdego, kto jakimStol- 
wiek sposobem zbójom dopomaga, w ten tylko howjsm 
sposób zła może być wyrwane z korzeniem i chwast tą  
nowe nie odgośnis.

I tas. samo i zarówno, wszystkich., co w jakikol­
wiek sposób pomagają rozwojowi próżniactwa., z e&lą 
bezwzględną surowością karać i tępić należy, więe czy 
to najmitów, działających za pieniądze wrogów zewnętrz­
nych, sąsiadów c ę l S o  działających, by  Polskę, osłabić, 
aby ją łatwiej pdknąćlBczT też dziateczdw wrogów we­
wnętrznych, pracujący cli pod wpływem owej ohydaej 
ttsa ćy  »ini gorzej, tem lepiej®, chcących doprewadzić 
Polskę do głodu, ruiny i anarchii, żeby sobie nabić kie­
szenie, jako to ,w  mętnej wodzie ryby łatwo łapać*; 
jednakowo.

I nie sam rząd, ' ale i z y a c y  obywatela kraju, 
wszyscy mieszkańcy powinni całej energii, wszystkich 
sit użyć na wytępienia tego plugastwa, działać wszel­
kimi sposobami wedle możności, na co kogo stać; pisać, 
mówić, zawiadamiać niszczyć nrjąswroiłw dziełka, £  ji

r grudaia i819.

brosssrki i t. p, i t. d., &. że to plugastwo jako syno­
wie szatana św iatu się boi, * w ciemeści lubuje, więc 
świafcłs, światła, wiedzy, jak najwięcej, a jeśli,
nam to uda, to wtedy dopiero, zdrowa moralnie i fi­
zycznie Polsk*, uczciwa, pracowita, religijna, mądra, 
wolna, naprawdę powstanie i będzie tak silna, £e się 
iadoego wroga bać me będaiei St. Br.

ilycfileij! p®!ska k  manlzicyi! 
Bo czynu!

Barda? pociesafej%«yni był *11* sanie, > njślą, i  a i dla 
szerszej warstwy młodzieży, crtykal w „Fiaścit* o orgaai*

młodzieży.
Jestto royS .bardzo piękna, 8e»y tyłka młodzież nasza 

ofecifeła ais? tera m  prawdę s&tEteresswŁŚj Ba mamy już 
Polską walną, mamy śajsa, ktdry obraduj* nad nzjwnżaioj* 
szerai dla ludu sprawami, mamy wojsko, która dzielnie broni 
jessezs g»ani« nasz#j Ojczyzny, js*fcem sławę®, aaascy nie­
podległo!#, c© jfcsfr. Bftjłyainfsjsssa kaidefci naredm A wi^e, 
czyi asy, utłodneż polaka, maay poteześ obojętnie na tych, 
co, w jaki sposśb K*ff% ajoayźaia Białą, a n*.« do taj służby 
wsęrwają) My ryjsisny iie esltetate w szeregi tych, eo nio* 
tylko chlebom, ais i sSwiatą ®bsą lud nssk&rah  ̂ aby zdąłtl 
do Isyszoj prąpsaJoSel. Ib  oSwlatej to ńsndapoa^ a młodztę% 
to przysxito£d narode, A wlęs starajmy kt% ażeby Bi$ aa* 
jak najwięcej sgłstsił® wdakeri „Ptaał*0,' bo iia naa bi­
dzie wl$o«^ tam prąaaij t^mle mefeta «oi srewA Najtrudniej 
Sylśg a s m j  a y^Saiaj *o jat oa£»xkowf» M d »j orga&i? 
aaoyi uświaiaaaiad i yaisma* btdą swoich współtowarzyszy 
tak, to w s a i a  isł^dsi^ś n ft*  do towarzystw, ktd*
reby ca pewlea «ga& awakjfwafe tisMo sjaady, esylt zgrom* 
droeia, poadrady m cakktófetrfa esytsM (Bp. w naszej
wsi satokoną aoscttła jiyitefeia p a d  dwoma mfesiącami i do­
syć debrze alf remrija, a teiaz, w Aaglo wttezory, tylko 
ebsiel, s. eit3x*. «i$ wiele dobrego nmexy$), fełoj mogą byi 
ursądifiBo karsa. a zakresu płiscąflĘctwa, ^adcwnictwa, 
a wdssscza kaudlu, kSfe-ogo tak m&ły psocent spoczywa 
.w pepkldh rękaok, sud haato: s »Ą  do swego, nmczywlatni 
s!q tylko wśsedy, jeżsii mię rawdę de £ aa cii a « §  zabierzemy. 
A aaloiy te tylko od aaa włodjeb tyndw ojcayahjr, bo star* 
sąya niesaorzo się che® brać do jakiegoś postępy mówiąe': 
przeżyłem do poładnia, to i po pełndgfl. I^ołafeay przed świa­
tem, śe nziu dobro ojczyzny i nasao leży aż serca! Mamy 
obowiązek okazać, At- gćdni josklBiy wolnej . zjpdnoczenoj 
Oj«syaay, * którą waloz/ly 1 modliły się pokolssK A więc, 
aiłodzi?% polska, do czyn*. Kie pozwdlmy, aby ta myśl 
wsa;osi©|,® dzieła pozostała na papioMo,. »1* stwórzmy czyn, 
do fU refo wisien spfeszyi każdy matkt-PoIskł syn L

Moio ileś se Iwiatl6j*sy«k oa^tehłikdw kiłka słów 
skreśli jeszcze w tsj tpmwie. Ka razi| kaaazę.

Mhcfy esfytshiik z Krasnego.

Baczność ludowcy 2 powiatu 
tarnobrzeskiego I niskiego,

Tymczasowa powintown Bada Indowa powiatu tamą* 
brzeskiego zwołuj# na dzień 9-go grudnia Zjazd dolegatda 
gmin db Eozwalowa — godzina 13 w południa.

Ludowcy etaweie rię iie.cnio!
Za aftuiatsrrą Badę ludową L Ryt hel, AA. Zieliński
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Ważne cl Im Mmmw w Grybowskiem.
Geisa utworzenia powiatowej Rady ludowej, któ- 

r&bj bronił* interesów wszystkich rolników, a przede- 
wsz.ystkś?.m tfsfi, którzy się grupują ir Polskiem Stron­
nictwie Lsćfewe® „Piast", zapraszamy wszystkich dele­
gatów lądowych R&d. gminnych na dzień 9 grudnia b. r| 

R jjgedrjjrą  1 i;s jwłuli-ia do sali R fc y  powiatowe! 
w Grybowie. N*4aiie*ia?nyj i® ebfsiii będą na zebrana! 
p.p., posłowie z okręgu/Źaprosaenie winien każdy de-' 
Usgfcfi nabrać za sobą, Kom itet organizacyjny.

KRONIKA. •
ufni na Odf^ykoti zUifti, po ras drogi na Górny Śi«sk 

.kwotę 54 koron,
Małopolskie Tow ai*ystwo rolnicze, sokcya hodowli 

drobić, jako czynnik do tego powołany, ma, -jako swe aada-s 
cie podniesienie i prowadzeni® w kraju rssyonalnej hodowli 
drobiu, uwzględ&fająó prsedewszystkfem krajową rasę, edzna- 
ezająsą *lę wybitną pretnkeyą 'jaj, t. żw. „Zielononóżki".

Aby jednak pwelsięwsięta akty a wydała pożądana 
owoce, wp--ddzisiaó muszą również wszyscy bez wyjąvki| 
fceduwey drobiu w kra, i a zarówno więksi j«k i mali, sarewErr 
sa wsi, jak i w miedsde. Współpracą bowiem, opartą na stało j 
łączności Tossarzystwa s hodowcami, prze* wzajemną wy-, 
mlene myśli i wspólna 'załatwianie różnych spraw tyczących- 
«i« hodowli drobi*, dejdsae się prędzej i pewniej do zamie­
rzonego celo.

Hoźewsy drobią, którym leży dobro kraju na aereo, 
powinni aatyaftnrfast przystąpić do daieła. .Tako pierwszy 
krok w tym feferuaku asleźj nadesłać d® Małopolskiego To­
warzystwa relitiesng*, Kraków, plac Szczepański 1. 9,, de 
kładny adres z równęcftnnęui podaniem, ił* i -Jaki gatunek 
drtbJa kto hoduje.

Keralsy-. kredyt* w a m iejscowa ministerstwa dla 
przemysłu i handlu. W dnia 25 listopada b. r. w lokal* 
komisji kredytowej miejscowej obwodu krakowskiego, ul. 

•'Florynńska 1. 15., tiweeie posiedzenie komisji, na którem 
zdziałano 18 rękedsuelnikem pożyczki w łącznej kwosie 
138,600 koron.

Prośbę jednego przedsiębiorstwa fabrycznego e poży­
wkę w wysokości 30.000 keron, przedłożono komisji głównej 
er' Warszawie z • przychylną opinią..

Czwarte posiedzenie kemisyi kredytowej miejscowej 
•dbędzll się w miesiącu grndnin b. r.

* issetka Śią-Als w 5 eM&naeh napisał ks. Emanuel 
Grim, Cieszyn 1020. Nakładom dziedzictwa bł. Jana S*r- 
feasdra, cena 8 K.

„Jasalka śląskie* różnią cię pod wielu wkgtedarai od 
dotychczas zuRSjch Jasełek. Auter przedstawia udatnym 
wierszem i z poIotHjp poetyckim w'.-£łerwszym akcie ogólne 
położenia żydów sa czasów Chrystusa. Wierzący żydzi, 
sprzeczający się e treść posłannictwa Mesjasza, żołdak 
rzymski, natrząsający się * wiary dworzanin Heroda, 
wreszcie Najświętsza Pann* i iw. Józef kreślą dobitni* 
w gospodzie betleemsklej czasy ówczesne krzyczące wprsst 
• Zbawiciela. W  drugim akeie zwiastują anlełowie paste­
rzom wesołą nowinę, w trzecim akcie Heród przyjmuj* 
Trzech Królów i znęca się nad kapłanami, czwarta odsłona 
przedstawia scenę pray żłóżbku, piąta wyrzuty sumienia He* 
rsda i jego śmierć,. Heród jest przedstawiany jako typ*wy
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renegat, który odpadł ed wiary i mewy psaodków. Słowa 
prawdy jakie mu patryotyczni kapłani rzucają w twarz s% 
najsilniejesemi i głęboko od&catemi mkj*t,«ui w utw»n™ 
Crjgisalaia pojęty jest 5 aut, gdzie mary zabitych nrs«t 
Heroda występują 1 wyrzucają ma jogę zbrodnie. Ceteść koż*sy 
się żywym obraism, uwydatniającym zwycięstw* dobrego nad 
złem. Śpiewy w Jasełkaeh są proste i mołsiiy harmoni­
zowane na 3 gtoJp żeńskie (aniołowie), chór saęrki (pasterze} 
i miesza y (wszyscy). Jasełka ks. Grima to rzecz aktualna. 
Przód żłóbfciain występują Górnoślązacy,,górał, rolnik i gśy- 
nik śląski. Błagają możną Panią —  Polskę e obronę pm si 
Czechem i Nlewc®*a. Polska prowadzi ich wasysikfch #® 
Dzieciątka, które ehętnie skłania się na głos klęczących przed 
żłóbkiem i śpiewających: „Podnieś- rączkę Mam Dziecię®.. 
Całość przedstawia się nadzwyczaj udatnte i zgrabnie, tchni® 
pra.vdiivrą poezją, odpowiada warunkom, scenicznym. łÓąl*. 
żałoby tylko życzyć sobie, by te i tym podobne Jasełka wy­
parły nareszcie z s&szycn scen ludowych rosmeite niegodne 
farsy z djabiami i ogniem piekielnym. Jasełka śląskie pole* 
samy bardzo naszym aospołem amatorskim

filii psiteli przed a i lr a if ,
Jard^new. Dnia 22 września b. r. odbył gię w Jer 

: dan#wia w sali magistratu wie* sprawozdawszy podhalań* 
giśffih pesłów-chłepów Józefa Bednarczyka z Cichego i Wsj- 
efecłia Keja se Zakopanego. Bardzo liczni* zebraną, pemi- 
-180 ulewnego deszczu, ludność ze wszystkich gmin okręgu 
sądowne jordanowskiego przywitał burmistrz miasta Jorda­
nowa Józef StolasM i poprosił ją o spokoju® i rozumne za­
chowanie się w esasie obrad. Po wybraniu przewodniczącym 
burmistrzu Józefa Stolaskiego, jego zastępcą kierownika 
szkoły p. Klapy a sekretarzem Wawrzyńca Wejdyba był%* 
posła i  'Wysokiej, poseł B e d n a r c z y k  przedstawił w bar­
wnych, prawdziwie chłopskich słowach, dotychczasową dzia­
łalność Sejmu a zwłaszcza P. S. L. „Piast*. Między lane-' 
mi omówił ou histeryę upadku Polsici i jej obecnego wskrze­
szenia, wspomniał o ciężkiem położeniu Polski nissczouei tak 
długie lata przess wrogów i wojnę 1 o trudnościach Sejmu 
w prasach skol* j®j odbudowy, złożył szczegółowe sprawo- 
sdaEk e reformie rolnej, o granieach PoWJ, o armii, o ka­
mę śmierci na ©fiesrów za kradsfeię wojskowe, * zwalnia­
niu rolników * wojska, o moue-polu zboletrym; o dążenia 
P. S. L. „Piast1' de wolnego obrotu zbożem, c rekonstrukcji 
gabinetu, o ratyfikacji traktatu pokojowego, o mnieisjito- 
ściach. narodowych w Polsce, o płanowanem przez koalicję 
UBiędzynarodowionin W idy, wreszcie o aprtwisaoyi a zwłą- 
37,cm  c ąjopatrzeni* ludności w sól. Następni* poseł B e j  
w równie świetnych stewach przedstawił histeryę «drod»e- 
nia Polski, ntworseni* rządu i uwołanis Sejmn, hpowiedsiał 
o ngrapowani* posłów w Sejmie, • sprawie -większości sej­
mowej, • słąezenin się prawdziwie ludowych stronnictw, 
o granicach Polski, o j*j stosunkach z zagranicą, o ar mę­
cie bolszewickim, o powstaniu górneśląskiem, o Spisze, Ora­
wie i oLr^gu Czadeckim,' a wreszcie o sastsryalaem i apre- 
wizMyjaem położeniu Polski, Kończąc, przedstawił przyszłe 
prac* Sejmu i wezwał do przeprowadzenia organizacji i de 
udzieleni* pieniftaej pomocy ofiarom pewzlsala górneślą* 
skiogo. Z kolei były poseł W o j d y ł a  wyjaśnił, żs j-ig* 
mandat poselski wygasnął z powodu zawarcia zwiąsku wy­
borczego przez Piastowców z trzema i&uemi grupami pe 
przepinanym ustav?owo tormiuie, wskutek esefo Związek tea 
został usauny m  nieważny,, a za ważny tylko związek ijóh
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IrzecL innych grup (4, 7 1 15), j° lo  zawarty wcześniej, to 
kast Jaszcze przed zawarciem przez nie a wiązka z Piasta ̂ w- 
jami. Wobec tego według liczby głosów, Piastowej stracili 
jeden mandat, a ponieważ on byt ostatnim ks-ndydatesa na 
sście, więc to przypadis na niego zapełni® @d niego aśeza- 
łaznie, psniewaś miał ,1 ma prawe wybieralności. Następnie 
tdparł rozsiewane pobocznie pracz niesumiennych agitatorów 
wręgów' P. S. L. Piast oszczerstwa, jakoby on i wszyscy 
posłowie Piastowej byli prseciwniktmi praw ludności de la- 
*ów dworskich w Wysokiej i zaznaczył, że sprawa przed­
stawia się snpałni® pręejfernls i że właśnie ®n ją wycią­
gnął a zupełnego już prawie zapomnienia i respeezął usilna 
starania przy poparciu swych kolegów-posłów Pissteweów 
® przywróseaie ludności nieprawni® jej przed laty wydar­
tych praw poboru drzewa w lasach dworskich w Wysokiej 
*lbe o wynagrodzenia w postaci zkmi lub lasu na własność. 
W  taj sprawie postawi! w Sejmi® odpowiedni Wfsaek. 
E drSgiej zaś strony wobec togo, Aa niektóre zbt-Iszt wizo­
wane jodaestki usiłowały ludność ekaliezuyeh gmin namówić 
io zniszczenia lasów dworskich w Wysokiej, ostrzega! ją 
frzed t ju  niorezważny® czynem, gdyż wiedział, ż© za po« 
pełnienie go, t© ja-it na dochodzeni© swych praw gwałteu 
sa  sposób bolszewicki s nie wedle. prawa, ludność byłaby 
maniona na ostre korgpi prześladowania i nieby na tom 
ale sfewryat&ła, loca nawet byłaby według ustawy sejmowej 
sa aawpase tee.uięta od korzystania z reformy rOuej, soby 
gwałtem zabrała, to utraciłaby na sawsso, on zaś. jako pe- 
sał, za pofeadssjiio ludności d© takiego czy a a i wprawada©- 
*ie jej prssa to w aioszcsęśeie, byłby odpowiedzialny®. 
Wszystko więc zrobił s obewiąaka i w interesie dobis lu- 
iaośei, choć się te nie podobał© niektórym podżegągzea, 
którzy chcieliby, siebie nasycić a lud pchnąć w nieszczęście. 
Wreszcie poprosił obecnych posłów o poparcie w Sejmie 
rwoieh waieoków o. przywrócenie lub wynagrodzenie ludns- 
fei praw poboru drzewa w lasach dworskich w Wysokiej 
1 e utworzenie starostwa w Jordanowie. Przemawiali jeszcze 
f f . :  burmistrz Józef Stelaski o czeskich podstępach, Woj- 
głoch Snocha, roinik se Spytkowic, o niedoli i uciska ludno­
ści wiejskiej i Szczepan Sularz, rolnik z* Skawy, o serwi- 
istóach. Sefcr&ni wybrali Wawrzyńca Wojdyłę do przepewa- 
-issnia organizacji w gminach okręgu jordanowskiego, zło­
i l i  na ofiary powstania górnośląskiego 209 koron i sakoń- 
Jajrli obrady nchwaleniom następujących rezolucji:t

„Zebraai w Jordanów*© dnia 22 września 1919 r. 
ęsładcianio z gmin okręgu jordanowskiego żądamy:

1) „Natychmiastowego przyłączenia do Polski wszvst- 
Meh siem jej się należących*1.

2) „Zaprowadzenia w Folśes porządku opartego na 
prawi® i sprawiedliwości®. #

8; „Przeprowadzenia reformy -olnej i przywrócenia 
sieprawnie nam wydartych praw serwitutowych".

4). „Wprowadzenia w życie ustawy sejmowej o naby­
waniu drzewa budulcowego i opałowego przez umożliwieni© 
Jen nabywania go z lasów byłego preyksięgia Stefana Habs- 
fcsrga i z lasów hrabiego Żeleńskiego w Wysokiej po so­
sach ustalonych według sprawiedliwej eseny a nie według 
w li iydów-paskarsy.

5) „Wypłaty za rekwizycje i ezkedy, poniesione w cza­
sie woju/ światowej*.

6) „Zniesieni-, wszelkich ograniczeń g rwłaszcza usta­
wy e mtiaepoiu zbożowym i zaprowadzenia welnego •brets 
wszelkimi artykułami, jako naj) spi j®j broni praRtiw y&ski-
OSftm J k*s.Vj n » imwtn irn *.
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7) „Odłączenia ija* ed ilferćstwa w Myślenicach i ntwo- 
raeuia starostwa w Jenóanowla*.

8) „Braciom a i  Śąsku, Spiszu, Oliwia 1 w Czadeckiom 
zasyłamy pozdrowienie i życzenie szybkiego złączenia się 
z nimi".

9) Protestujemy przeciw zmierzającej do rozbicia Sej­
mu demagogicznej agitacji, uprawianej po odpustach z am­
bon prze* niedoszłego posła ks. Staicha z Klikuszowej, 
a zwłaszcza przeciw rozsiewanym przez, niego kłamstwom, 
jakoby posłowie ludowi nie bronili należycie! P »w  Polski 
do Spiszą t Orawy i jakoby byli przeciwnikami umieszcza' 
nia krzyża .w Sejmie,

10) „Posłom Średniawskioran, Bednarczykowi, Bojowi 
i wszystkim z P. S. L. Piast wyrażamy wotum zaufania*!

Wojdyła Wawrzyniec, gsferet&rs.

Mstj,
B a jo w a  Tycsyńska (w Rseszswskicm), Wieś nasza, 

choć liczy prz^czło 200 numerów, zawsze była, jakiś ospała 
i gnuśna. Wielo winy spada na dawną Radę gminną, ictór* 
nie bardzo zajmowała się mieszkańcami. Przykładem togo 
choćby wyplata zasiłków w ostatnich czasach austriackich. 
Za kilka miesięcy nam ni® wypłacone, ponieważ nasi gminni 
dygnitarze nis* zawiademiU nas o wypłacie, a naw«t nie 
zgodzili się, by zasiłki zabrał p. nauczyciel z Zaferatówki, 
ktdryby te chętnie zrobił. Dzięki Bsgs — marsy już jednak 
nową Radę gminną, naczelnika mądrego i sekretarza, którego 
„nie w clsmif bito".

Z żalem żegnaliśmy kierownika szkoły, p. Kawnlskiage, 
którego władze przeniosły. Sprawami gmiauęmi wprawdzie 
się nio zajmował, ale za te pilnował s z f «  i starał się 
gorliwi# o powierzoną sobie dziatwę. Błędowiiinka.

Tryńcza (w Przeworskiem). -Muszę się w taszyra 
„Pi! śs!e“ użalić us* eiemnetę naszego ludu. Przy wyborach 
do Rady gminnej wyborców 7. 4 koła prawi# nie było. Bied­
niejsza ludaość prawie ż® ni© ma przedstawiciela w Radzie, 
a przydaliby się, bo gospodarkę a nas prowadzą często tacy, 
co nad biednym iadnsge miłosierdzia ni® mają. Są u nas 
tacy bogacze, eo z biednym mówić nie *hcą, p®mocy ni® 
d&dzą, a neeami róża© interesa z pejsatymi przyjacigmi 
robią. Hej — ludzie! Bójei® uśę Boga! Macio skrzynie i są- 
sieki pełne —  & serca kamienna. Od państwa chceci© dużo, 
a państw? to nie nie dąjeeijj Opamiętajcie się, zróbcie ra- 
ćhunek. enmienia, bo wnet ten pejsacz nad wami sapzaujc.

Członek Bady.
Przecfaw. Służba dworska narzeka u na* bardzo nt 

krzywdę, jaka się joj dzieje. Wszelkie przydziały cakru, 
nafty i t. d. idą na ręee panów zarządców i ni® są w yit- 
wane należycie. Czasem ni# dostajemy przydziałów zupeł­
nie, choć wiemy, że przyszły. Niechby się pp. posłowie n*> 
szege okręgu aami aajęil, be niejedno Jaloby' się napisać 
i opowiedzieć. My chcemy wszyscy uczciwie pracować, speł­
niać swe obowiązki, ale praw wydrzeć ssbi® Elf damy, — 
Nasi praco la wej muszą też swojo obewiązki wobec ras 
rpełnić. jeĄcn g widu.

Breń Osuch jy/ski (w IHekckiem). Musimy się iskar 
żyć nr nieperządki, panujące na peczci® w Czerminie. Pt czt- 
nistrz poryła do Mielca co drugi dzień pe- pocztę, a penie' 
w°ż z Braia listonosz chodzi tylko 2 razy w tygednin 
„Piasta" dostajemy bardzo j eźno, a czasem, zamiast w nie­
dzielę, dopiero we wtorek, albo środę następuege tygodnia 
Lówul rż i gospodarka wójta w Brniu praynoJi ludności wiele
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szkody. Seii aj# ar,ray ssaliśmy jaszcze za wrzesień (prawie 
goł.wa loĆKSŚai), choć nitij v?<Sjt przywiózł ją se składnicy 
W Mielcu; równie* nfe dostaliśmy wcale Hafty. Wójt dba 
wyłącznie e wfcuraą kieszeń,. ot-rz/mał jakąś subwencję 2*0# 
koron zs starostwa, ale na jaki to cel było, nikt po dziś 
dzień ni® wie. Jeszcze w 1918 roka wziął wo'jt gada,tek od 
jednego gospodarza na owies na zasiew, owies przy w Wsi 
s MMcsfc ale wspomniany gospodarz • go ni© otrzymał. Gdy 
•i? jjga&oaewanf tJSaiasł, bo nie miał czem obsiać poia, 
wójt odpowiedział wprost: „zostałe jeszcze coś z półtsroj 
ćwierci, ale mój szwagier, Ziemba, spasł końmi*. Ładny 
wite przedstawiciel gminy! Domagamy się również od niego 
Bachanków z ideniądzy, jakiś biorzo od dzierżawcy sklepu 
Kółka rolniczego, bo to nie są pieniądza wójta, ale Kółkowe, 
ftt które Kółko mogłoby eoi sprawić, nie żeby leżały nie­
potrzebnie a wójta. Kówniei i to nas boli, że. aż 2 sklepy
żydowskie we wsi dostają przydział enkrn. Czyż ta nie
wstyd, żebyśmy w wolnej Polsce ciągle byli zależni od ży- 
ićw, którzy poniewierają wasystkiem, co nasz®. Pozdrawiamy 
Szanowną Sedakcyę i prosimy o ujęcie cię za nami.

. Piast owcy.
Sąsfadgwlss, w Samborskiem. W  niedzielą dnia 10 

a. m. odbyło się a nas zebranie organizacyjne P. S. L. 
„Plssl*. Inicjatywę ku tema dal? staizy Indowcy, "którzy
ietyehcsas chodzili lasem. Jest nadzieja, że cały powiat
Samborski, zorganizuje się w P. S. L. „Piast*.

Na zebraniu wyrażono myśl zwróeouia się do pp. po­
słów nasaogo stronnictwa, ażeby zaglądnęli w te strony, gdyż 
przygnębienie i niepewność przynależności Galicy! wschod­
niej nic schodzi nam z serca.

Przyjmijcie od kss śliczne pozdrowienie i cześćt 
Wasz Stanisław Szczepuła, sakr.

Z powiatu biłgorajskiego.
Tarnegród, w listopadzie.

Kochani Bracia! Odzywam się do Was z naszego bia­
da ago powiatu biłgorajskiego, bo - pragnąłbym, aby i od nas 
jakiś glos' w „Piaście* się odezwał. Powiat nasz jest nae- 
gól biedny i zaniedbany, Nie mamy tu ani kolsi, ani persą 
wsej szosy; jesteśmy —  jakby to powiedzieć —  zabici de­
skami o# świata* Ludność biedna, bo w takim zakątka tru­
dno o zarobek. Z dumą jednak mogę powiedzieć, źe poczucie 
obywatelskie jest u nas bardzo wysokie. Obowiązki pań­
stwowe wypełnia ludność bardzo pięknie. Oddawanie kon­
tyngentu zboża nie natrafiało ba trudności. Kto miał z czego 
dać, to dawał, ii® mu kazano. Podatki plącą ludzie z ochotą, 
a jeśli kto nie płaci, to tylko ten, co naprawdę nie m» 
z ezsgo płacie, albo toz ten, komu podatek wymierzono nie­
słuszny, c« już jest winą czynników miejscowych,

Lj ci a politycznego u nas dotąd prawie niema. Uświa­
domienie ludu jest mała, poziom oświaty niski, więc życie 
to nie mogło się rozwinąć. Jednak lud garnie się da samo- 
pomocy i coras dobitniej odczuwa znaczenie organizacji. 
Mamy w powiecie blisko 90 stowarzyszeń spożywczych, 
mamy przeszło 30 Kółek rolniczych. To pierwszo nasze 
chłopskie, organizacyjne placówki, które utorują drogę ż/ciu 
p elity oznemu.

Folicya państwowa ma, coprawda, usterki, ale zasłu­
żyła sobie już na wdzięczność ludności, ba oczyściła powiat 
z m&lecialości. W  powiecie dziś, u nas, zupełny spokój —  
to w wielkiej mierze jej zasługa.

Jak prawie wszędsie indziej, tak i u naa brak soli, 
nafty, cukru i innych artykułów pierwszej potrzeby. I nie

to nas a»H, ż e  tych artykułów brak, do  wiemy, i a  skutki 
wojny na naszym kraju najbardziej odbijać się muszą, ale 
to bwli i wścieka, że wszystkie t» artykuły w każdej ilości: 
są do nabycia u żydów po lichwiarskiej cenie, Z ten. u s
rząd powinien skończyć

Wreszcie trochę o administracji powiatowej. Niu*e- 
kają na nią ludzie ogromnie, bo teł rządzi się n nas nie­
raz tak, jak to bywało za czasów Mikołaja IX Wywołuje 
ta wśród ludności zrozumiałe wrzenie, "co ko wsgiad* 
aa interes państwo jest rzeczą w wysokim stopniu niebem 
pieezną. Wola ludności administracji wisie ale obehadsi; 
ale ta wola ludu nie ulatnia się; cna się skupia, potężnie.e, 
nableR energii, aby dojść do celu, O tom administracja 
powinns fftssiętaó!

J.idrztj Galka z pod Tarnogrodu.

2  powiatu loskiagb.
Kochani Bracia ludowej! Fo raz pierwszy zabieram 

głos na łauneb „Piasta14, aby gis podzielić a Wami tom, 
ee nas boli. Wiem, że te odczujecie wszyscy, bo my, 1* 
dowey, jestelfiły jedną wielką rodziną i ból jednego jest 
n nas mtfrm. wszystkich.

W’ powabie łosldm, w viemi piotrkowskiej, stosunfc 
tą bardzo smutna. Samorząd powiatowy daje cię ludności 
we znaki. Tjrzęd«iey zachowają się tak., ie  demoralizują 
wprest ludność i wzburzają masy włościańskie. Par* wie 
urzędnicy a nas robią tckie wraienlo, jąłby a księżyca te­
ras na ziemię spadli i nie wieHMHjl że między tern, ce- 
było przed pięciu laty, a tam, co jest dzisiaj, jest nie ró­
żnica, a!» przepaść poprestn. O w? pauowfo nie. mogą się 
pogodzić k tem, ie  caraty i -cesarstwa runęły; ale rozumieją 
i nie cheą zrosniuleć, ie  dziś są czasy demokratyczne. Taki 
ran, przekonany, że jeszcze ma „bączka* na czapce, uważa 
się za władco wszechmośnego, na którege skinienie każdy 
chłop paMaiau paść ha kolana i ręce składać i przepraszać 
za to, czego nie zawinił.) Na urzędach niema ludzi dobrej 
woli, uddanych duszą i sercem dobru ludu i Ojczyzny. Lud­
ność to eae&uwa głęboko i sarka. Chłop, który w .•zędaikn 
nie widzi przyjaciela, ais wroga, chłop, kiófy czuje, i* 
urzędu!: dybie na jego dobro, ais chce go 'dopuszczać do 
oświaty politycznej, prześladuje raeh polityczny chłopski 
drogą legalną i niologalną, wypacza ustawy, przez Sejm 
uchwalone, aby tylko ludności dopiec, ten chłop nie tylke 
sarka, ale zaczyna wątpić, osy ta marzona Polska jest dla 
n iego istotni* ezc-saś tak di ogiera i eennens, jakby sam chciał 
wierzyć. To wytwarza rozgoryczenie i nienawiść do rządu. 
Zapobieds isasu trzeba jak najrych'sj, a zapobieds p’owinne 
ministerstwo spraw wewnętrznych przez natychmiast.r# 
usunięcie urzędników, kiórsy nie dorośli do zadania i nie 
potrafili zdobyć zpnfąam ludności,

F . Skpleń, poseł na Sejm.

Z Wielickiego.
Życie fiaszych wiosek w kierunku społecine-gospotar- 

esym nabiera coraz szerszego rozmachu, a powiat powoli 
otrząsa się z przeszłości iydowako-ssilacheckioj. Na 127 gmin 
mamy przeszło IGO Kółek rolniczych a składnicą na czele. 
To owoc żmudnej pracy Osuchowskiego. Skladaioa p.ae^he- 
dsiła ciężką chorobę różnych braków, a przedewszystklen 
braku ludzi fachowych. Obojętność, nieporadność, nłefaohe- 
weśó, to ‘.echa fohileiszej składnicy. Stąd "&uka, ze n i "zel# 
takich instytaeyj powinni stać ludzie zdolni, ahętni i miła-
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U  prac^ dia lulu, a nia znienawidzeni przez ind l dtlw 
eyta. sposobem narinceai, jak Lary sz-Niedzielskij nadęty 
pfcnek, ktełap aeająe przu.ito 1000 i ł , akt może dać k«a» 
fy&gentu Pasie Niedzielski, wpierw nsuiezyo -jię trzeba pra­
sować w> ówru, a potem w publicznych iastyt.aeyaeh, be 

podpis kawałków wialMemi literami ni* zastąpi i-aatima 
i  i racy Na ni* protektorzy] Zwracamy. się da p. prof. Pt- 
a*$tera> bo jodynie o%- pracuj© d dyrekcji sumiennie, aby 
ijńrełał rafcaae s&hraaie dla omówienia ważnych spraw, be 
tó&datea; to muza pl.aeówish i wszyscy o nią dbać będsie wr.

m m *  się wybory do ©Kręgowego Towarzystwa rel- 
tóaogs, I tór* dfetyehszas było zamknięjfcj) dla chfitea. Passię- 
i&jaiy, ż» Towarzystwo rolnicze, to aajgoważiueTssa aaeaa 
ggpudż&ey* zawodowa, to najważniejszy czynnik &yei.%jpo- 
kłatewege. Tutaj nasselnego miejsca nie powinno t C l t a  

* %fd», kisŁtzy sdeięli się od narodu 1 gsrdsiif nim, a dopiero 
teru robią sleśSfeie miny. To nie miejsce dlŁ^aanó^^i, dsi- 
|ł»jsE8§g Tcw.‘ ro ln iczy , którzy cały ssająillf chcieli psm»- 
k -jŁĆ rur swoje instytucje, chociaż wiaćtej, źe majątek ten, 
b» praca i p®ss całego powiatu, Naczelne mMase w pmy- 
izłem Towsrsystwie należy się starym, posiwiałym w btfja 
ią |>rawa i gtdność chłopską, ludowców.

WieNcmnin.

Z ziemi grybawskśej,
ffiimyfMmg&i-ord. —  Walne zebranie powiatowego SUmąehu 
mnmlidM . —• Pobór po^kowi/eh. —  Stosunki te mi&- 

*t*ex*a> —  Żenimy ozime i zbiór ziemniaków),
W eańwch od 22 do 25 psz&ieriSsa b. r. przeprową-

fse&e u n u  khart&am ę koni. Jdfc zawsze, tak i tym ra- 
etea chłopi depwwaćba* j5%US*> ctezystkio fonie przed ko- 

otaęaśśtB? natomiast z wyjątkiem paru nie pokazali 
iwych koni, <5hoe maja ich obecni© wszyscy poddostatkiem 
t -mogliby pe parę eztnk bes uszczerbku dla swych, gespe- 
Isarstw odd&ś na potrzeby armii, Chłop oddawał boa szea- 
lania nieraz ostatnią gshnpę i pozbawiał się jgdynęj siły 
p#siągow«|, ebzz&rsik naf%Rtiąat( który chcą cWesu dowodzić 
i dczjć ge-peczscia obowiązku i gjlryotyziuflj przedstawiał 
komisji aibo ostatnie zdyehy, albo ui* dopro waśnił nawet 
Jednego konia Doszło do Wg o, ż6 nawet taki cz$friek jaki 
iMerycara, p. Miecik, kt-fĴ jgo przecież o przychylność dla 
UMopa ni* aeft&a posądzać, fiebił tym razem wyrzuty obszar-' 

sa ieh nieobyw&teukis i wprost wrogie dla .państwa 
jge&kiego BtaBowisko Ciekawe tylko, dlaczego władza powia- 
fewa ule zwracała na te uwagi i nie nakazała obszarnikom 
łestawić wszystkiak ich koni. .

Na walcem zgromadzeniu Związku inwalidów ziemi 
jsybowsMej. odbytem, w dgjp 27 października 1919, uchwa­
lone- jednogłośnie przyjąć dla Związku' lyjyfy statct. Nadto 
|getanowiens założyć w Grybowie współdzielcsy sklep inwa- 
Slzki i wzmocnić dotychczasową organizację.

W dniu 27 października b. r. rozpoczął się u nas 
^ebór do wojska roczników 1900 i 1901. Gminy wiejskie 
iostawiłj do przeglądu wszystkich popisowych, nalomiast 
w mieście działy się z asenterunkiem grube ezwindle. 
l^zystkim ijdkeai odłożono termin stawania aa eatktui 
feisń, po te. zdaje cię, by ich uwolnić; zwalniane tai pro-, 
lekcyjnie ejnalkdw różnych wzisegasonyca guskarsy, sie, 
•aztizędsąno natomiast synów chłopskich. Osy surajszo tjlke sałep 
ta" wsi ma swą.piersią ochraniać Ojczyznę? —  Osy ci cc 
* ^CS£J rąk jego i j ją  i tyją mają mieć dzisiaj jakieś przy-'* 

Jeżeli Austrya zwalniała żydów, to miała w tem 
Jfe—roa. W państwie polakiem praktyki MUttrjaeU* nie'

% 7 grwdąia. 1919.

powisay mieć miejsca, żydzi chcą mieć większe prawa ed 
m *. więc niech spanieją przynajmniej tesame obowiązki. 
Na ru i#  ćgrariesKsay się de tej notatki, s=isnaczająe, ie 
fJkte jaskrawych saio&jć' tutejszej Lomiiffi psearowej prze* 
ślemy awMjm pesłem i ministerstwa spraw woskowych do z*" 
łatwiesi*.

A teraz parę slćw o gospodarce w s:»insia miasteczku 
Grybowie. Przez lata wojny był .komisarz rządowy, zrobił 
gruby majątek i dostał za to order. Od przewrotu listopa­
dowego jest Bada miejska i burmistrz. Z zawodu naparz, 
który miał swego' ezasu dochodzenia o paskarstwe, rządzi 
djsjglńj tak, de garczka ojców rałp -tj tyje i skupuje kamie­
nice i majątki, «gćł zaś ludności ct̂ FpL coraz więkrzą nędzę 
i niedojt^tes. Niedołęstwo gospaaarki miejsMej doprowadsa 
do tego, 4« z jednej strony mnoży się zastęp wojennych' 
milionerów, z drugiej strony rosną kadry prawdziwych że­
braków.

Zżatewjozime $ powodu długotrwałej posuchy były znaczni* 
spóźniono. Zbiór ziemniaków tego roku jest bardzo łichjj 
Zieaażahi weasśnioj sadzone \pgaiły, _ póarusjose barase 
drobne I nioplenne. Gdy eię zważy, źe w/asjność zboża 
s jednej kopy jeet bardzo nssłs, widoki wyżywienia się 
ludQ£iści tbgo roku są bardzo smutno. Upadek pradukeyi 
rolnej s braku nawozów eztncanych grozi w niedalekiej 
przyszleśsi katastrefą. Jaś dzisiaj nie uprawia się zupołais 
pól pod żyta, spory z roku na rok będą coraz gorsse. Po­
wiat,- któzy w ęsooMh pokojowych potrzebował eorommlt 
kPlii-feiesiąt wogomów krup i aąki na wyżywienis lud­
ności, nie jest w stanie dzisiaj sam się wyżywić, dlatego 
i tego roku pomoc sfcadkolwiek dostać asud. J. 8.

Otoczmy życzliwszą opieką 
obroną pożarną.

Gdy ziemie polskie ogarnął płomień straszliwej wojny, 
a śmierć i pożary zaczęły zbierać obfita swe żniwo, szeregi 
nassyeh kulturaiujch, ekonomicznych i humanitarnych in- 
styfcasyi pr/.oat.sł? istnieć. Podobny los spotkałby i ssaw 
ochotnicze straże peżarne, gdyby nie wysKki krajowego 
Związhn straży poźrrn-ceh, który zdołał wśród ciężkich wa­
runków, dzięki wysokiemu pojeein obowiązków obywatel- 
ekich wszystkich szłoahóyp, utrzymać spory zastęp drużyn 
strażackich getoweaai do obrony.

I jak vre wszystkich iastyinejach społecznych z pa- 
woda zmian poiityeznych widzimy żywy ruch i. coraz więk­
sze zainteresowanie, tak taż i na polu pożarnictwa zaczyna 
Się zwolna praca reorganizacyjna, praca o bardzo szerokim 
zakrosie, która wymagać będzie nieco dłaższągl czasn. H?ę* 
dzy naszelneal władzami straży pożarnych lak Bnggre- 
sówki, Małopolski jak i Poznańskiego nastąpiło porozumienie, 
by 'działalność organizacyj, mających jednakowe zadania, 
była ujednostajniona, tworząc zarazem jedną, silną i .wielką 
na całą Belsk? organizację, która rychło i skutecznie etanit 
na stsadf mienia i życia iśdźMege, a tetsomnem przyesynl 
m  do naboMeata prędszego ran, zadanyuŁ naszej Ojcsy- 
źaie grtea odwieszaysh wrogów.

Nim.' epraeowany zoslasih nowz s^itnt i regelassin, 
.sauslasy w każdej chwili być gotowy® de ataku, ba ,wróg 
nja. cs®ka“ . Wiadomą powszechnie jest rzeczą, jak straszną 

■ k*f»ką j«st psć:Łr, swłaszc^ tam, gdzie niema zorganizowa­
nej ohwsy p®lar»«j. Dsisłtś się doprawdy nateży, że nie*
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które swierselłnaeei gminne są obojętne, nie trogzcuąc się 
►cale © bespieeseństwo mJessk&Aeów. Widoesaie nie 
•obi# sprawy, jaka ©dBowiediialnośc osęka ich na m m  
łr&nia się pożarów.

Tam sać, §dsie ■ obrona- pożarna jeoł serg&nfaowana,. 
Winno się, uwłaszcza w obecnej porze, gdy stećMy są *a- 
tc&ioae abóżsra, podwoić czujność, aby z takim trądem.. 
I mozołem ne brany plon w okamgnienia nie sos tai zniszczony.

Niechaj więo każdy komendant drużyny strażackiej 
•bada dokładała sikawkę esy jest w należytym stania i  ssy 
potrzebno refcwizyta nie są uszkodzone. Nadto niechaj przoz 
tzęste ćwiczenia wyszkoli swych podkomendnych, by w ra-' 
ma katastrefy wszyscy strażacy byli dek£yui'® ebznajomiani 
* czynnościami przy pożarze. Prawda, &  rządy obee ale-' 
tylko się o naszą organizację nie troszczyły, a nawet nie­
jednokrotnie wrogo sic do nich odnosiły, gdyż zdawały so-' 
biss jasno sprawę, że poza spełnianiem obowiązków sawodo- 
'Wyefc, były także placówkami narodowemi, któreuu te ra-' 
ohewi i Austrya starała się przeszkadzać. Tom ną tdŁrtle- 
M&esy, że wiola osób wpływowysh i energicznych, Hic chcąc 
Mę narazić c. k. władzy, usuwało się od pracy aa pelu po­
żarnictwa; masy jednak niepłonną nadzieję, że dziś f  wol- 
p«j Polsce pozyskamy ich s powrotem. Wszak ochotnicze 
ptraśe pożarni) poza humanitemą swa dział»lnośfilęv Inają 
także i znaczenie wychowawcze, bo pod hasłem beżintere- 
•t^rnsj pracy dis bliźniego, mimowoli '.acąjŁi się a człon­
ków poświęcenie, dzielność i karność. Obowiązkiem' naszej 
»riaai?.acyi jest zająć także takie stanowisko, aby gpsła- 
ese.ńętwo darzyła nas nietylko" zaolaelem, leca takie sza­
cunkiem. Dlatego też każdy strażak poza wiedzą fachową 
Winien cenić swój honor i dbać, by strona jego moralna 
byli*, bez skazy., Wybieraniem więe na naczelne miejsce straży 
indzi s charakterem niepewnym wyrządza i»ię Towarzystwu 
«2kodę,' bo taki przewodnik zamiast podnieść poziom moralny 
etiiśy, obniża g» szkodliwie. A prsoeież w odradzającej się 
Psiasa winniśmy baczyć as to, kto kiera je instytucją i lu­
dzi «. niejasnej przeszłości usunąć z zajmowanych naczel­
nych stanowisk, a temsamem przyczynimy ęię do przepro­
wadzenia sanacji naszych oddziałów.

Żs sprawa obrony pożarnej, zwłaszcza w Małopolsse, 
nie jest należycie docenianą, tłómacsy się nadto brakiem, 
tedsi, ktćrsyby byli dostatecznie obznajomieni z organizacją, 
nóątiaiztr&iyą i techniką na polp pożarnictwa. Dlatego Kra­
jowy Związek straży -pożarnych winien zwrócić *ią nie- 
łwioezBie do władz suirelnyeh, aby przy, seminaryaoh naa-. 
izyciekkich odbywały aią dla uczniów stosowne wykłady,. 
połączone z ćwissenianu^ a dla nauczycieli organizować kursy 
pożarnicze po powiatach, jak się to ,jaż w Kongresówce: 
praktykuje,, gdule w pipzamioniu z iniaistsratwesa oświaty 
torganizowane w czasie wakacyj letnich 35 kursów -pożar­
nictwa umyślnie dla nauczycielstwa szkól powssechąych.' 
Wykłady były prowadzono przez inspektorów i instruktorów 
do spraw pożarni twa, a na jKjszczególuym iursle- było po 
KO słuchaczy i slucbaotofc, prsyczem ilość kobiet «a  -egć'fe 
była wiijfesza niż mężczyzn. "W niektórych miejscowościach,: 
jak w Łodzi i Piotrkowi®, liczba uczestników prąakroczyła 
Mikę. Warszawski „Przegląd Pożarniczy* nadmienia; 
„Wąoomsiaue knrsy ecl swój osiągnęły. Zwróciły one uwagę 
naucsyelełstwa aa dsnieaćą placówkę pracy kulturalnej, 
która dbjyehsssfis loiała cdiogija! i t. d.*

Z uwagi, że nad ustaleniem odpowiednich podręczni-' 
kćw sakowych odbywają się wstępne prace, wskazanąby 
M n ą  by*o, bhp powołany do życia komitet między d&ielai- 
*»wy straży pożarnych Kongresówki, Kaiopoiski i  Poznań­

skiego. jako najwyższa władza na całą Poisaę Obrony p » 
żaraej, zwrócił się do władz szkolnych z przedstawienie;* 
aby w podręcznikach szkolnych zamieszczono także a&cą&y, 
pouczające dziatwę szkolną o ©uchodzeniu się a ogniem 
i o estreżiłościaeh, które należy zachować. Ta Me sarządsecto 
będzie bardzo korsystnem, gdyż dziecko, Błysnąć już od wieka 
szkoliogo pouczania o obchodzeniu się s ogniem, tak do 
i«go przywyknie, ze samo tych - wskazówek prsestmagał 
aaednio, a później w domu swoim czuwać fe^»ie btarzBfcjśł 
nad dziećmi i domownikami. Ojcowie nasi zawsze powt®» 
m l i :  ^Strzeżonego Pan Bóg strzeże". To te* -eoreo się 
wprost kraje na widok nędzy i rozpaczy, sprawianej aOKStą 
bliźniego, ale gorzej boli to serce na myśl, że nasa ni sio- 
sór, nieostrożność wAsna lub naszych domowników sprawiły 
tę nędzę. I słusznie wtedy uczuwamy żal de siebie san;y*k. 
do wszystkiego, co »as otacza, do wssysst-kieh vlnnych, esy 
niewinnych, bo niedola z rozpaczą pałąessaa redsą nienawiść 

Nie należy więc lekceważyć dziś przepisów, doty@a%» 
cych policyi egaiowoj, jak również organisasyi ochotuicsyok 
straży pożarnych, lecz tak rząd polski, jak i społdeseńsliwo 
pewinno otoczyć to placówki obrony pożarnej zyesdfwszą 
opieką, gdyż przez to uchronimy tysiące rodzin od skrajno! 
nędpjr, a temsamem przyczynimy do raiuie-jszoj 'odbu­
dowy naszej Ojczyzny. Ze względu zaś na ^fscówki knltse 
ralne i narodowe przyczynimy się do ugruntowania Jej ule- 
podległości. Jan Kuc,

kierownik szkoły i naczelnik Straży pożarmtl. 
w Lipnicy Górnej.

-Saii s?a&. w  D ą b r o w ie : Widocznie ktwó ma tam 
prawo własności i ten intorwencyl żandarmeryi zażądał; nt 
to niema rady. — H ie b a i S y p e k  w  f t u d o u t e t e h  ®5f* 
a y e l i :  Ma pan słuszność; posłowie nasi zwredli już uwag* 
na ta sprawy. — C ęjrteiidk SS1. 1 7 : Kiedy będsię powo 
łanie, nie wiemy. Na ożenienie się w 19 roku życia stapow 
ozo źa wcześnie. — »jjls3S  zv G łew ln m ee: Na ra­
zie pisać do tej księgarni nio można, ale jnż wnet sprawa 
będzie załatwioną. Kalendarza »Piast- w tym -ofiu me wy 
da — Nakładanie rur gazowych nie jest alśneolnicrza r»o  
caą hańbiącą, boć to przecież dla dobra publicznego. Źł 
z prac tych korzystać będą zydzi — cóż robić, kiedy” naród 
nasz tak w masie swej nieuświadomiony jeszcze, źe sok 
podtrzymują, kupując od nich, im sprzedając; jeżeli tam — 
jak pan pisze - 4  żydzi tak żywność wykupują, te dać znał 
panaarineęjri, względnie starostwu: Pierwszego 5 najwięk- 
•saęgo pastearza jus V  Krakowie rozstreelane. Współczujemy 
doii bezroraych • pu v0,- posłrrwia stan.ją się u pomoc dla 
nich gorliwie. Ceny *ńakąjmairio w a«:»śaśo wiszą też nt 
-kotku-. Redaktor >P*astn< Skupuje f^geb pe 13 kor. za kilo­
gram ! — lio a s łte t  ślsąsSsf w  Site&łsaiey ? Brawo 1 Dziul- 
nieście się epiaalj, żeście pamiętali o swych Sraoiach Eto 
Śląsku. Więcej takich gmin, a będzie w Poisse dobrzóę — 
T . S u la w M & !» U w e jo w ie u th : List zachowaliśmy i wy­
drukujemy; czyście dobrze przeczytali ostatni numer? Jak 
się wam podoba, myśl p. Gzernieea?«— CzyjtalniS Ne 34© 
w  S fies®  gtot*se®«; Po takie kswgiaa Rg-'&szaó się do kmę> 
gnarai K.jiyAtaffa; pomsaioaa m  Kśuki; Frcoge, Sukiennice— 
w! 3gakowie.‘ NIS kinemateg:raf trzeba sai^ś konsseyę, Ktśręj 
obecnie prywatna osoba, nie dostanie. «Sreb.to« wymieni: 
się w Oiiaeh Polskiej Kasy Pożyczkowej (u was najbliśsj 

- Bscsb&w). Za koronę srebrną zapłacą więeaj papierowych, 
gdy to jaszcze bardziej stracą na wartości. Co do niklu — 
ale wierny. — J*. ISyrica w  i iu d n lk a : WyArakewaliśay 
tabelkę kontyngentową w -Piaście*. Rząd będeie sprowa­
dzał zboże nietyiko z Poznańsiciegp, ale i s zagranicy. - -  
J a n  Artykuł pański, pełen zdrowych myśli, zacho
wamy na czas, gdy znowu te sprawy wyjdą. ca porządni 
dzienny. — Samd. * A kow sk i w  H a r c ie :  £  Budapesztem 
stosunki handlowe jeszcze nie są nawiązane. Szkoły na pod*
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ofloarów w Polsce są l każdy obrotniejszy żołnierz dostać 
aię tam może. Ryga ieśy w Rzeczypospolitej łotołrSaSjj, 
która z Pelrką utrzymają przyjazne stosunki; mośfiwy jest 
trwały aojurw. OsąSĆ tyea wojsk z południa Ttosyi przyszła 
j u  do Polski z gpmmżdeai Żeligowskim i została w ożona 
#c armii polskiej. 2  dzienników radzimy »Kur/era Lwow­
skiego* (Lwów, Cherążezyzna). — f o m a n  6 r a m s k  
W I s f l i M t m m :  Jeżeli chodziło panu o zasiłek >y tizczu, 
to rekursu ni* wnosi się do starostwa w.,Krakowie. 
zfę- 'zapytać zawsze kogoś, jeżeli się nie wa, W~ robić. 
Wyższe*władze, do których się wnosi rekura, są we. Lwo­
wie. Nić. rozumiemy całego listu, więc i odpowiedzieć na 
wazystke nie możemy. -  F t f f a e i s u h  I w a r i t l k  w O » «  
kBÓAez Napisać do kierownictwa kopalń .w . Tenozynku 
lub Jaworznie. — M . SI- SS&dle S zk i i r s k ie  % <Jdovkk, 
którego usenterewano do wojska, może wstąpić na braeiaeka 
dc klasztoru' i przebywać tam aż do terminu powalania. 
Szkoły oflgerskie już dawno nauką saezęt>®;-. trseba skoń­
czyć przynajmniej 4 klasy gimnazjalne, żeby się do nich 
dostać. -  « I fe e i H e irow  w  S m y k e w ie : wnieść do pr»J 
fcuratoryi-— Csytelfillc w  Łyskow i© * TaM praepis"da­
waliśmy itó  kiska razy; jest w starym kalendarzu »Piasta*. 
My go*xue możemy eo parę miesięcy poMjassać.—S .  K a r -  
p a s k a . Należy ię jeszcze uczyć'i ćwiczyć. Moi* później 
oo wydrukujemy. — j .  U a t z a a r s o r k  w  R a rą b e e i 
firma » Piast* w Wieliczce łub zakład Freegago w Krako- 
wie. — W ł. A n t. f t  W ie l . :  Najpierw trzeba załatwić to 
w eiaroetwie; te sprawy ruszają znowu powoli. — WtacL 
f e a w z e w d d . ; i o e b i e :  WMęMTo to prośbę do zakładu 
0 0 . Balezyaaśw w Miejscu Piastowem koło Krosna. — F r . 
K oś  V. S y o o ^ o w ia a e ls ; Kiedy te roczniki rozpuszczą — 
na razia nie wktdesao. — JafetSlS Ziąba  w  ilseplaoMS^kH 
S trayS .: ©oaesiwy, śe p. Mar. Sion. już niema; najlepiej 
wprost de siostry uapieal. Cennika teraz pan nie dostanie, 
bo 'niema wprost rzę a*y, na którąby ceny były ustalone. 
Pieniędsy w Nicie nie należy przesyłać.

A . K k e ro w tt  w  A lw e n t i :  Upominać uom  się ten, 
który pieniądze nadał. F o n e m y  wyjaśnienia, jak w psey- 
ssłośei należy pląniądze z Ameryki przesyłać, -  BI, 2Ła- 
p ro d a tk  w " U»at«4»«r*eaefe t Jeżeli to prawda, pojęieddsć 
wszystko na zgromadzeniu i wyrzuetó 'parszywą oweę, — 
Mm. H a lM t a  w  ttaga U m cItt Nie. srydr«k*j®*#y, bo 
nie we whgrsMien etą agadzamy z panem. — W . Stfjsioa 
tir S e fo o p ą to : Fabryki takie są w Żyrardów!'*, w Sr.m- 
gresewee; «k> wiemy jednak, czy takich robót się podej­
mują ; ferieoa . się łtetownie zapytać. -  Mkurym P ław ik  
w  Zahwitwnw&a: "Bjwawa będzie rzeczywiście trudna, bo 
nie ma peni dowdpt, i& w kopercie pieniędzy zabrakło; 
może adwokat oo pbtódzi; trzeba wszystkie 
znań świadM-w sełąeayó, — D ch otirik  i  A ateryk i, 
t o r a g A i  Jak wyżej już odpowiedzieliśmy, reklamować 
p* mądse powinie* wysyłający. — -,W hłcearów l£«tM: Ga­
zet' takich- nie otrzyisuiłónr.y.' — <3. Ó n i t f d t i  w  M e c b d *  
S o w ie :  O taki pod ręcznik napisać trzeba do większej księ­
garni, bo my ich na /kładzie nic mamy. * Piasta* wysyła­
my. — Ig . Koj-aKsłś w  K ą ś l iw e j :  Oo da pierwsaeg® 
pytania, to pisać przez wydział konsularny ministerstwa 
spraw :-zagranicznycli; drugie wyjaśnione w kronice nu­
meru. Kalendarz w tym roku nie wyjdzie. — F . B ry ­
k a  w  C y g a n a ch : Księgarnia Gebethnera i s t t  w Kra­
kowie, Rynek.— 44. Slelśiśska w  W atS ow loaeh : Napisać 
do dzieci zaraz, żeby reklamowały te pieniądze. — Fr» B a* 
le w a  ar tailęgwic&eh: Jeżeli władze ściągnęły pretokół, 
to niech już pan jakiś ezas zaczeka; to tak prędko nie idzie; 
żeby wydostać należności w drugieia państwie, trzeba dużo 
trudu w to włożyć. My wiemy, źe głodnemu ertbać się 
sprzykrz;/, ale proszę sobie pomyśleć, ile to teraz takfoh, 
jak pan. F r s a e i s u k  ZltyUekl w  K ą ta ch : Reforma 
uchwalona, trzeba jeszcze czekać. Żaby ktoś teraa spisywał, 
ile który z inwalidów musiałby nabyć gruntu — t® się aam 
wydaje' nieczystea. Takim ludziom nie bseba wSfrzyć, 
choćby to był jakt dygnitarz. Reformę feądstó ppsaąjro- 
wadzać rząd, a ca Jmzcłs nikogo z tam Kia wjwyitaŁ 
Pewnie, ie ji k już do tego przyjdzie, to t i a i H i  1 będą 
mieć pis-wscenstwo. — W®Jcl©f3Sh M a g iera  w  SjRsecBta* 
w ie :  Sprawy o to pólko już pan nie wygra, Ltósy jecBCM 
przed laty nastąpiło przedawnienie. Ge d» jĄmmiSf, ma 
pan elutenofie; indzleas kteś r.iestworzaą^reh bajd »agaĄa, 
a oni wierz* % ta i p«s w tar stają. Zmiana pieałąrtógr na samaS 
może nastąpić w ta&m hzasia i tak będzie ogłuszona, że

tSM cse ve H « ł r « j | o w ^ :  <S^ymeą|p»y; b f- 
j. — v (^sjm fiw jrMi JRe radsimy t '̂ książki 'kus«- 
•a, a nie w niej niema. — 'B ata  ^fsąes-ssfea

każdy o tern będzie wiedział. Państwo nasze ma doić tra- 
dnewi uc zwalczania to pewnej ale efe-rzyjjPŁłć (ućbjtośd 
ptaecśeł żaden rząd w ten sposab aie kneźo. Speawy tych 
pensji jeesese nie' uregulowane, — W ®fclecfe P rą^ feea b  
skJ w  P e i a d ś r a j :  To ręczniki nie. — A . S ^ a u i i s i d  
w  S tr a y lo w le : Gazety amerybaielde już prayńhMlzą do 
nas; różdlea wyneai około pół desy. — 'K aśa ń tya n  K l« -  
a iie e  w  'K e k r e js ir d a is i  Niech mąż reklamuje. — K- 0 ,  
w  Łą-®£&«.«5& Erz*8s;i®i*s Wyjaśnienie ta Sao Już jyte 
w pąprzadnich nunieriUji »  ik-^kulaj. ii Arodktt
takim na włosy nie jgiemy; to wszysfe^, o» ąpśaaeją, to 
cygaństwo. — W . K rak sir  w  P e m ó s t e  s ■ Jest
tóka komisja przy staroetwie; taca się tuaać. ■-— d ć i e l  
Prgypwttwa w  F r z e c i a s o l e :  Nic aie wierny o 

p®5lacs*
Jżie późaiej. 
wać; dręea,
w  ^ r a b J le :  Będaiesny snę ilotyisdj wi^ Ta gazew jJS 
wnet będzie mogła przychodzić.—„4 ’«^l«dadea*i»*‘ w  Sjpyt- 
fe®wlciŁ*h: Aby na wszystkie pytania DSpo^iedaieś, • m- 
baby pól stronicy zadrukować; proszę podać swój adres, 
to odpowiemy listowni!?. — 'im.-a w  ®4- Ś ą c s s s
Jakby wszyscy byii tak niecierpliwi jak to ais dabrss 
byłoby nu świede. Chciałby pan, toby praez toa rek iatóte- 
nia Polski rząd nabadował fabryk i t. a., to się aie ds 
zrobić tak Litwo, jak łatwo to powiesWeó. »F »»t« nie 
jest zwolennikiem obeehego rządu, ale aia mm4 hiu zarzut- 
cać wszystkiego, eo sio tylko dsiaje. SluBsneóć LsMetan 
tueeba oddać. Rząd musi pawsre rzeczy wywoKić, boby is«m 
z zagranicy niczego nie przysłano. Nadużyć dużo, przeciw 
tym trseba występować.*— fe y d e r  Z s w s fa  n. i
538, p. Zawoja: Skoro mąż samowolnie opuścił ż»j^  i grroai 
jej aabidem i na utrzymanie nie daje, te moSna wmefć de 
sąóm skargą o rozdział od stełu i łoża i zapłatę ałkaentów. 
Skargę po-ssrinlen robić adwokat. — ::yai G h M , K »  

p. Belseiaw: Skoro saa zmąi sic p u n a  astorzar 
wioaym praez waz w imieniu właiwiwsłiD w Anef^ne prza- 
bywejąwj, to tómsam*ai pierwotną umowę uaś'swaś'.S i aia 
pecwt aje wam nic innege, jak pisció czynsz tóearżaway, 
pstotoay przez sąd, łub arzudć się z nmowy.— Os-kaKW®s§ 
a 8hHKie»\»a8d«Kde": Ż* życia ojetoe mań- rezpężz^dstó 
majątdcieea, jak mu się pedeba. M e® jeśbiesna »y*»wS 
wszystko sapiseó, a drugisaiu nio aie dać, o 'Ba tauae tsra^l 
na śbtbie -uę neewąó u m s  W rezpearąMMdói' ostatotoj- w ®  
musi ejdec przesnaesyć śwaęeaes dztós^w a»to'nq co- 
by diueeko *trz/r,ato, gdyby, testamentu nie bytó. Wobe* 
tego jeżali ojciec umrze, a grunt i majątek sa życia da je ­
dnemu ajaewi, inni synowie po śmiarti ojea rnegą żądać 
nniwważmenia darowimy i zapłaty im peławą tóg©, o© by- 
(iby dostali, gdyby ©jelee dsurewizny aia był uaeyalł. — 
łSoaawaaśnW' t f w a r ś g ,  t?ąfe;*«.wSea p. fessueto: Śkera 
psm sprzedał mórg łąki i  tem las®* otoakm , że gdty sąsiad 
kupi gtóM aisiej, te panu ten mórg odaorzeda, et©ia >ai? 
obsenk żądać eclsprsedaży łąki, Sprawą nalawy %ddxć ądwo? 
katowi. — lSSnlba t S a a ja a , i  w  m n  s w ia .  Mera- 
taryui i oanesi się jsdyai-a do prdtensyj pieaięfeyeh, do 
liiiiyek świadeaefi nie odneM się "Wosia, ja gAyby nawet, ic 
msze być bshgrtene przez ©rzeszeato a Joflsw s^, — Trazi* 
c fa za k  i a m ś a  w  JażeM pa» czuł sjć po­
krzywdzonym postępowaniem sndnrsa*, te n ad a ło  skarg*, 
zaraz wnieść — a aie dzisiaj po ■ąpływfg S M . —
>¥a«kę C b M o ć c ,  siei iia IńłiBeljńcą, pewisi Janów: 
Skoro od foku 1884 grunt posiada paa w tyoh granicach 
jak obecnie, t» rraaie tyea prostować nic saożna, gdyś < i- 
siedzi uabyłi już prawr, zasiedzenia. — Vfa«
walc, gasisHi Ł ądayit: Gdy wprowadzą w żyd* rrfermę 
agraruą, to »Pfest« sz<weg«ewo opisze gdzia i pod jakimi 
warunkami .możaa gruuta nabyć.

Zg&bbe »«  awciniasia 
rzyńcn. Łaskawy znalazca 
ISFdków, p. Liszki.

z wojska w Er&kawe mi 2w i» 
ratoj  zwróeto Adamowi Sąsn

Zgublwee spełnienie z wojs-fesa w litr "t& ? i na I > ? a  
rzu. isashawy zmlazca. raczy ®n róĉ Ć JóssBarwI Praegtatok 
jjfttńtów, p. Lteztó.

A & m . l i r  B ® p b ® 5 ® w sS 1
prowadzi kancelaryę w obfe* Bielska. 1—9
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S iłtftta , l i t a  rslsiezym i h$m
po.eca hurtownie: k en lak  we flaszkach i beetfeaeh, pasttą 
terjr isatyMOis®', na obuwie, nailepszej jakości, firma 1—4 
4. BARSK*<nr df-«S£E, Kraków, Mały Rynek 3. ©<Sd£. B e g e .

WM © M P ^ S «
POLilfciE BSSJRO MiĘ©ZYNA18@SHłWEG© JSAMBLf 

Spsikr z ogran. od po w.
W K R A K O W I E ,  UL. gBt®LtóSK L. 14
p^ayjsssr.fe zamówienia w ilościach wagonowych, nss 
u ła ie a d f^ o  »db ta ]R  o a r ie m  wraz t m y s y  {kM&.ełg, 
buraki .ćwikłowe, buraki pastewne, marchew karetę, marchew 
pastewną, kapustę), s a d z o n k i  na wiosny z Poznańskiege 
i Kongresówki (aemsiaki: Wołamy, SiiesiV Ił«U  ■G 
Almy KaiB®rkro,y, Wełimasty Nr 34, Iatperataryf) śMwisf 
sns&sazi. paw W ła, ttł&ssaą, mak,. raepaśi, p • e c a a w  

w rssm yefi. 1—2

Do sprseśania **eakioie, 5 m org ów  pola ornego 
* obsiewam, w jsdaym kawałku i 1 mórg lasu. Budynki 
gospodarskie w dobrym etanie, a to: dom mieszkalny o i  
ubikacjach, sfcsdoła i stajnia, studnia na podwórzu, za cenę 
*5.00# K. Bc stacyi kełejouej i miasta Sambera 7 kilometr^ 
'izkoła w miejsou. WiadarneSć na miejscu u Jana Grecko! 

“Skiego w Olfcaaiku PeM iin, poczta Sam ber.

E t s z j k a r z y  f a s h e t s p S i

do roboty bitej i meblowej, przyjmie za wyns4pr©d«»u*a 
akordowem ł _ s

Krajowy Związek koszykarzy
w Krakowie, ul. Gołębia 1. 14, parter.
Mieszkanie i pprewizacya skromna zapewnione.

W itrzttzs /tła Ksłi jat © rtî rtsliwtnli
okeła 159 morgów ziemi orne] i 100 pastwisk. Wiadomość? 
d c s z y c h ,  tylko osobiście chęć kupna mającym, udziel? 
właśeiciel na miejscu. Gruatk gliniasto-piaszczyste 1 -4

S K # M 3Ł I g U It ® W E
a lisów, kun, wyder, tchórzy, zajęcy, królików i baranó^

kupnie i płacę niij wyssać ceny. , ł —% 
CZESŁAW RYBARSIŁL pracownia kuśnierska w Żywce

Dotychczasowa ilość
kont cza-k̂ wych 
przeszłe 3.000

Dotychczasowa wysokość wkładów 
koron przeszło 300,000.000 
marek „ 30.000 000

Hyrckcya Pocztowe) K a sy  i s i c i t ó e ś s i  (?, K, 0.)
(Warszawa, plac Warecki i. 8)

Insiytucyi państwowej, powalanej do życia dekretam Naczelnika p&ństwa 
z dnia 7-go iuisgo 1919 r. i działając®] pod kontrolą i z gwarancyą państwa 

podaje do publicznej wiadomości:
1) że przyjmuje w_obroeie czekowym lokaty kapitałów, w wysokości 

niiograniczonei- płatne ś. wista (na każde żądania) i oprocentowuje 
je w stosunku %it rocznie;

I) że -właściciele jej kent czekowych mogą wystawiać przekazy na 
wszystkie, nawet na najodkgiejsze miejscowości państwa i dokonywać 
bezpro wizyjnych przelewów na debro innych właścicieli kont 
czekowych; i

8) że w najbliższoj przyszłości przyjmować będzie lokaty nai dr ebniej szych 
nawet oszczędności, począwszy od i marki lub 1 korony do 5.000 
marek lub koron, również płatne na każde żądanie i oprocentowywać 
j© będzie w stosunku 3®/» rocznie;

4) że można za jej pośrednictwem dokenywać zakupu i sprzedaży pa­
pierów wartościowych i walut obeyeh, oraz zamiany pieniędzy; 
wezystke podług e&oyalnego kursu giełdy warszawskiej;

1&) że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozy ty papierów 
wartościowych i załatwiać zlecenia.



Po wyrobu tiaefcłwefe eementowy^h
l>aleca \5eskonabs*ą i najbardziej racyoaslu^ m a s z y n ę  patentowaną, systema r o l k o w e g o  f? P
r .   • ________ 3 __...S____  W  r t n  r .  2  ... > ____'S_\  i  1 t »  11  f  .  * _________ ... .  . . .  ł(p rotek cja  dzienna 500— 800 daeh ćm k ), jak również wszelkie icne maszyny de wyrobu

p sistefosS w , e e m i i r o w i i i ,  r u r  I  i .  p .

Fabryka Braci Hoffmann w Lociji, u l Kilińskiego 154
Żądać katakgu Nr 145. 3_t3

i

g r  J E S Z C Z E  P R Z E Z  M M © T K I  C l  A S  - » *
PRZYJSIO W AĆ SMĘ JKEMJE Ć »1EIAii@W ®£W

00 FABHYKI MAUYK  I P ^ J f l l ?  ' W gfWW&WIE.
iSLNIGZYCH | f  1 J J 1 #  M J e S  H f  '  S-KI Z 08HAM, 0DF0W.

Lokata kapitału w teus przedsiębiorstwie jest bardzo k o rz y s tn ą  I pewną*' — Prosimy żądać szczegó­
łowych inforaacyj i bilansu. — Fabryka jest w pełnym ruchu, produkuje bardzo intensywnie. — Mający 
zamiar. subskrybować, mogą zwiedzać fabrykę każdego dnia od godziny 8-mej rano do 5-tej po południu.

Zgłoszenia przyjmują:
Dyrekey_ fabryjd „CMMew* w Krakowie na Grze- jj d a l .  Zieratiki B a z k  K red a  to w y  Filia w Kra- 

gór ;kaeh, ul. Hetmana Żółkiewskiego. ij kowie,-plac Maryaeki U 9.
S y n d yk a t r o łn ie s y  w Krakowie, pL Szczepański S. U B a n k  G a l. d la  isandtu I p r z e m y ś la  fr Fru- 
Bank4K#aJowy Filia w Krakowie*, pl. Szczepański 8. |j kowie, Rynek główny. 3—3

Frazes Rady nadz.: Stanisław lĄ/di/ński. Dyrekcya fabryki: Dr Bronisław Haupt. Br Ini. GologursH

BANK GALICYJSKI DLA KAH8LU i P f t Z E i f f S Ł O  ®  K l iM f iW S E
O R A Z

f c W I Ą t e K .  iŁ X K S B *.X A »T  w ©  Ł W O W  Z ES
powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod firmą: „B A N G  EWIĄZffiLlJ ZIEM IAłS*, a to na podstawie

zatwierdzonego "przez rząd statutu.
W myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny IC 4,080.000'—, rozłożony na 10.000 sztuk pełnowpłaeonych akcyj 
po nominalnej wartośći K 400*- , z któiryeh! 1.500 sztuk akcyj jest imiennych, 7*560 sztuk akcyj opierwa na okaziciela.

I prsaz organizowanie gospodarczo s ifnysk T  racjonalnie założonych gospodarstw ziemskich.
Bark Związku ziemian obejmie Ugandy dotyehozasowegc Związku Ziemian we Lwowie.

Z nowej ataśsyi akeyj Banku Związku ziemian, wynoszącej
10,000 ®25i»Ti5.fa:- jafeoyj nonau weû fcoAedL- SC 4,000.000*—
obejmuje jLaipa instytucyj finausowydi i osób inteMnmenyoh 50%, t  i. K- 2,000,080'—_ aow/eh akcyj, _ a edsąi 
dania możności tfąpołudzlału szerszym warstwom jaWiezności, przedkłada się brakującą rtssfcę, a mianowicie
5.000 łasa. THsm.-*»ii€»śoi

do rozsprsedaay w drodze‘ publicznej
K  a , * w » . 0 0 0 '

© U B S M R I T ^ C W I

=yj wynosi K 400'— za 

uiścić gotówką całą cenę 

Bank

1} Kurs emisyjny nowych 
każdą akcyg;

5} Przy zgłoszeniu należy 
kupna;

3) Repartycyę nowy eh akcyj przeprowadzi 
Z wiązk a Ziemian widie swego trzaania;

4) Nowe -ikryo wydane będą akcyonaryussora sns.wrr- 
tem apwierdgggjl kasowego na utfkttteeaMaaa m-

^zgiędnic po zawiadomieniu o dokonanj m 
przydziale akcyj;
Na wypadek- nieprzydzielenia akcyj, Bank zwróci

Bank Galicyjski dla handlu i przem ysłu w Krakowie.

na następujących warunkach.:
najpóźniej do dnia 31-go grudsia 1319 r. wpłaconą
kwotę wraz z nar-ostemi odsetinni w wysokości 2% ; 

6) Nowo akcye ucznslmczą w syskaeS? Banku Związku 
Ziemian ód dnia 1 stycznia 1920 r .;

5}

Rynek główny 1. S5; 
we Lwewie: Lank Krajowy królestwa Gcdicyi i Lodo- 

jtaeryi z W. Księstwem Kratowskiem; 
we Lwowie: Związek Ziemian, pil. Kopernika 1. 4,

Zwiąrsi: Ziemian ws Lwowie. 1—2
4 ąM, ;
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